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P. Sławek przedstawia ordynacje do Sejmu i Senatu
WARSZAWA, 7. 5. (PA T). Dziś o 

godz. 10-tej w Prezydjum Rady Mini­
strów u premjera Sławka odbyła się 
konferencja w sprawie projektu nowej 
ordynacji wyborczej Sejmu i Senatu. 
Na konferencji tej, na którą zaproszeni 
zostali członkowie prezydjum BBWR. i 
złączone grupy konstytucyjne Sejmu i 
Senatu BBWR., premjer Sławek wygło­
sił przemówienie.

„Przez kilka lat — mówił premjer 
—  uwaga nasza była skierowana na 
sprawę konstytucji. Chodziło naprzód o 
zasadę, na jakiej ma być oparty ustrój 
państwa, a następnie o przeprowadze­
nie przez Sejm i Senat odpowiedniej u- 
stawy. Przy rozważaniu zagadnień u- 
strojowych, wysunęły się pytania, w ja­
ki sposób ma być wybierany Sejm i Se­
nat. Przemyślenia nasze szły w tym kie­
runku, aby Sejm ustanowić, jako przed­
stawicielstwo najszerszej opinji społe­
czeństwa. W  Senacie natomiast pragnę­
liśmy w dzieć obok czynnika rpzwagi, 
głębszą znajomość potrzeb państwa i 
zwiększoną na nie uwagę. Idąc po tej 
liifji szukaliśmy naprzód odpowiedzi na 
następujące pytania: a) kto ma wybie­
rać Senat, b) jakie uprawnienia przy­
znać Senatowi.

Sprawa Sejmu dojrzewała powoli. 
Przyznaję, że skłaniałem się raczej do 
wysunięcia tej sprawy na później, tem- 
bardziej, że

nie było rzeczą łatwą znaleźć prak­
tyczne rozwiązanie.

Inicjatywę w kierunku właściwego roz­
wiązania sprawy ordynacji wyborczej 
do Sejmu dał prof. Leon Kozłowski, 
którego duże zasługi w tej dziedzinie 
pragnę z uznaniem podkreślić. Propo­
zycje prof. Leona Kozłowskiego odbie­
gały od systemów dotychczasowych. 
Musiały więc być szczegółowo przea­
nalizowane i przepracowane w matem 
gronie osób. Przez kilka miesięcy pod­
dawaliśmy je krytycznej ocenie i dziś | 
przedkładam panom związany t wykoń- l 
czony projekt. Zagadnienie "jest dużej 
miary i wymaga rozważenia od pod­
staw.

Sejm ma uchwalać ustawy, uchwa­
lać budżet, nakładać podatki i sprawo­
wać kontrolę nad działalnością rządu. 
Zadaniem wyborców jest wybranie lu­
dzi godnych zaufania ogółu, aby mogli 
w imieniu ogółu radzić i stanowić. Za­
sadą główną jest tu zaufanie do osób 
wybieranych. Z biegiem czasu partje 
polityczne wypracowały takie metody 
oddziaływania na wyborców, aby ci nie 
mogli wybierać najbardziej godnych za­
ufania, ale wybierać tych, których kan­
dydatury wystawiła partja. Wykorzy­
stywano do tego celu wiece, zebrania i 
całą prasę partyjną. Cała ta demagogja 
była obliczoną na naiwność wyborców, 
że na niczem się nie rozumieją i trzeba 
przyznać, że przez długi czas dawała 
jp&rtjom możność wmawiania w wybor­
ców! na kogo i na jakie numery mają 
•ni głosować. System ten okazał się

szkodliwy nietylkc ze względów wy­
chowawczych, ale i ogólnych. System 
ten okazał się głupi.

System wyborczy nie powinien u- 
łatwiać, a 

raczej musi utrudniać dochodzenie 
do głosu nietylko dzisiejszym  
przedstawicielom tych metod i  o- 
byczajów, ale i tym, którzyby się 
chcieli w przyszłości temi metoda­

mi posługiwać.
Przejście do innego systemu wyma­

ga takiej ordynacji wyborczej, któraby 
odebrała partjom monopol na stawianie 
kandydatur poselskich. Bo przecież kon­
stytucja nie partjom przyznaje prawo 
wybierania do Sejmu i nie partje mają 
wyznaczać posłów, a obywatele mają 
wybierać na posłów ludzi, którzyby za 
nich mogli najrozumniej w sprawach 
państwowych rr.dzić i stanowić.

Będą tam zatem przedstawiciele sa­
morządu terytorialnego, a więc dele­
gaci rad powiatowych, miejskich i 
gminnych, a także przedstawiciele 
samorządu gospodarczego i organi- 
zacyj zawodowych; a więc delegaci 
izb rolniczych, przemysłowo-handlo­
wych i rzemieślniczych, oraz pracow. 

niczych związków zawodowych.
Te zgromadzenia delegatów wyłaniać 

będą z pośród ludzi znanych i szanowa­
nych — kandydatów w liczbie nie mniej­
szej, niż podwójna ilość pos‘ów. Z pośród 
tych kandydatów każdy wyborca będzie 
mógł wybrać dwóch, których uzna we­
dług swego mniemania za najlepszych. — 
Mandaty, rzecz prosta, przypadną tvm. 
którzy dostaną najwięcej głosów. Posło­
wie w ten sposób wybrani, staną ste łącz­
nikiem między miejscowem społeczeń­
stwem, jego potrzebami i nurtującemi je 
poglądami, a centralnemi organami pań­
stwa. Rolą ich będzie doprowadzić do
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„Nowe czasy, nowe zagadnienia1'
W stęp dla członków i wprowadzonych gości.

Pamiętamy o tern, że centralne za­
gadnienia rządzenia państwem są jak za­
wiłe i trudne, źe człowiek pracujący^ w 
swym zawodzie, znać i rozumieć ich 
wszystkich nie jest w stanie. Teorje i do­
ktryny, które rzekomo mają popularyzo­
wać znajomość tych zagadnień, głoszone 
7. tupetem przez różnych ludzi, służą tyl­
ko do zaciemnienia zdrowego rozsądku. 
Skoro społeczeństwo nie może mieć dosta­
tecznej znajomości tych rzeczy i musi zle­
cić ich załatwienie posłom, to posłowie 
powinni być wybierani z pośród takich 
ludzi, do których społeczeństwo ma za­
ufanie. Konstrukcja życia polskiego i de­
chy duszy polskiej są tego rodzaju, że 
szukają oparcia na zaufaniu do człowie­
ka, a instynkt w ocenianiu wartości czło­
wieka jest dość trafny.

System przedstawionej przez nas or­
dynacji wyborczej do sejmu, zmierza 
więc do tego, aby poszukiwanie ludzi 
których należałoby postawić jako kan­
dydatów powierzać samemu społeczeń­
stwu, natomiast zamknąć partjom moż­
ność narzucenia od góry swych kandyda­
tów i mącenia temsamem swobodnej opi­
nji społeczeństwa.

Praktycznie będzie to wyglądać w ten 
sposób, że

całe państwo podzielone będzie 
na sto okręgów dwumandatowych.

Przy podziale na okręgi dążyliśmy 
przedewszystkiem do tego,  ̂ aby łączyły 
one powiaty możliwie do siebie zbliżone 
charakterem i współżyciem mieszkańców. 
Ludzie powołani w drodze wyborów przez 
miejscowe społeczeństwo, do spełniania 
pewnych zadań, a więc już obdarzeni je­
go zaufaniem, będą wyznaczali delegatów, 
do zgromadzeń okręgowych. ;

| centrum wiadomość c tern, cc- w ich okrę­
gu się dzieje, oraz rozważać ogólne po­
trzeby państwa.

Zmniejszamy ilość posłów. Opinja 
społeczeństwa dawno się tego domagała.

Sejm ma również uprawnienie kon­
troli rządu. Gdy posłami będą ludzie po­
ważni i sumienni, to uprawnienie sejmu 
w  dziedzinie kontroli rządu będzie mogło 
być niezbędnem uzupełnieniem mechani­
zmu państwowego. Partje uprawiały kry­
tykę dla zasady, dla wykazania swego 
opozycyjnego stosunku do rządu. Ten ro­
dzaj krytyki, gdy wszystko było przed­
stawiane w najczarniejszych kolorach, na 
poważną uwagę nie zasługiwał. Nato­
miast szczere i rozważne ujawnianie bra­
ków i błędów, od których nikt nigdy nie 
jest wolnv. może ułatwić ich usuwanie. 
KTO BĘDZIE WYBIERAŁ SENAT?

Jeżeli zastanowimy się nad rolą Se­
natu, to przypomnijmy sobie, że Senat 
ma być organem państwa, reprezentu­
jącym większe doświadczenie i większą 
znajomość życia wogóle i mechanizmu 
państwowego w szczególności. Tu 
chcemy zrealizować zasadę z art. 6 
Konstytucji, że wartością zasług oby­
watela na rzecz dobra powszechnego 
mierzone będą jego uprawnienia do 
wpływania na sprawy publiczne. Prag­
niemy przyznać'

uprawnienia do wybierania sena­
torów tym ludziom, którzy wybili 
się ponad innych dzięki badź swym  
zasługom, bądź zaufaniu, jakiem 
zostali obdarzeni przez swe oto- 

~*e.nie»

Gdy się zapytamy, według jakich 
kryterjów, przy uwzględnianiu tego, 
mamy przyznawać te specjalne upraw­
nienia, które dają prawo głosowania do 
Senatu, to stwierdzić musimy, że za 
najważniejsze należy uznać: 1) zasługi 
osobiste na rzecz dobra zbiorowego,
2) zaufanie obywateli.

Pierwsza kategorja — to ci, których 
zasługi na rzecz dobra zbiorowego zo­
stały ocenione przez państwo, które 
wyróżniło ich i nadało im ordery i od­
znaczenia, zarówno wojenne, jak i cy­
wilne, druga —  to ci, których ludność 
wybrała do samorządów: terytorjalne- 
go i gospodarczego, oraz do zarządów  
organizacyj społecznych: Wybory do 
Senatu nie będą bezpośrednie. Im 
mniejsze grono ludzi wybiera, tern le­
piej to czyni.

Praktycznie będzie to wyglądało 
tak: Wyborcy io Senatu w swych ob­
wodach (gmina, parę gmin, lub częśV 
gminy większej) 

na zebraniu swem będą wybierali 
delegata do wojewódzkiego kole- 

gjum wyborczego.
KoIegja te wybierają senatorów osob­
no z każdego województwa. Uwaga 
ich, —  jestem przekonany —  zatrzy­
mywać się będzie na,tych kandydatach, 
których nazwiska coś mówią na szer­
szych terenach. Sądz.my^że w ten spo­
sób wybrany Senat uzupełniony przez 
1/3 mianowanych przez Prezydenta 
Rzplitej doświadczonych działaczy pań­
stwowych, będzie istotnie reprezento­
wał zarówno poważny zasób doświad­
czenia, jak i wysoki poziom rozumienia 
spraw państwowych.

CO BĘDZIE Z BeBe?
A co się ma stać z Blokiem? Fakt, 

że w Bloku znajdowali się przedstawi­
ciele wszystkich warstw i rozbieżnych 
interesów społecznych, dał możność o- 
siągnięcia istotnego porozumienia. Dla­
czego więc całe społeczeństwo nie mia­
łoby pracować tak, jak Blok? Dlaczego 
nie pokusić się o to, aby te metody sta­
ły się metodami pracy całego Sejmu? 
Przypominamy sobie, jak wśród ras  sa­
mych powstawały wątpliwości, czy jest 
słusznem powstrzymywanie kolegów od 
wieców pobudzaiących nastroje i mó­
wienie tego, co t^ąci nierealnemi obiet­
nicami, a odsuwanie na bok sporów e 
programy, teorje i doktryny. Mimo tych 
podstawowych wątpliwości, stopniowo 
ześrodkowała się nasza uwaga na tych 
organizacjach społecznych, których 
działalność nie była głoszeniem haseł, 
czy zasad

Mówiąc o okręgach wyborczych 
o ludności narodowościowo mieszanej,

oświadczył premjer Sławek: Przy dotych. 
czasowym podziale społeczeństwa na par* 
tje górował rad wszystkiem duch walki 
co wpływało na zaostrzenie walk naro­
dowościowych. W stopniu niemniejszym 
działały tu z obu stron nastroje nacjona­
listyczne, które dla celów: wyborczych 
3tale podjudzano. m i
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„Kultarkampf” w Niemczech
Arcybiskup Wrocławia, kardynał 

Bertram, prezes konferencji biskupów 
niemieckich, ogłosił obecnie w związ­
ku z zakończeniem Roku Jubileuszo­
wego list pasterski o specjalnie donio­
słem znaczeniu.

W liście tym, który został odczy­
tany nietylko we wszystkich kościo­
łach diecezji wrocławskiej, ale także i 
w kościołach innych diecezyj niemiec­
kich, kardynał Bertram oświadcza, źe 
społeczeństwo katolickie w Trzeciej 
Rzeszy czekają trudne chwile, nadszedł 
bowiem okres nowych bardzo poważ­
nych walk religijnych, wywołanych 
przez propagowany przez narodowych 
socjalistów nowy kierunek „germań­
skiej i nordyckiej religji". Kardynał 
Bertram porusza w swym liście paster­
skim sprawę nieuzasadnionych i ab­
surdalnych zarzutów, stawianych chry- 
stjanizmowi. Bezczelnem oszczerstwem  
jest —  pisze kardynał —  twierdzenie, 
ze religja chrześcijańska jest owocem 
myśli i ducha semickiego, i że, jako 
taki, stanowi poważne niebezpieczeń­
stwo dla narodu niemieckiego

Kardynał Bertram kończy swój list 
pasterski energicznym protestsm prze­
ciwko atakom i prześladowaniom, ja­
kich stale od dłuższego już czasu do­
znają katolicy w Niemczech, zwłaszcza 
zaś szkoły wyznaniowe i organizacje

młodzieży katolickiej.
List wywołał w całych Niemczech 

wielkie wrażenie. {KAP}
NUNCJUSZ W  OBRONIE PRASY 

KATOLICKIEJ.
Włoska prasa katolicka w dalszym 

ciągu poświęca dużo uwagi wiadomo­
ści, zaczerpniętej z miarodajnego źró­
dła o wizycie nuncjusza apostolskiego 
w Berlinie, Mgra Orsenigo, w nie- 
mieckiem ministerstwie spraw zagra­
nicznych. Nuncjusz, przedstawiwszy 
min. Neurathowi sprawę nowego roz­
porządzenia rządu Rzeszy, wymierzo­
nego przeciwko prasie katolickiej, o- 
świadczył, iż rozporządzenie to jest 
wyraźnem pogwałceniem zawartego po 
między Trzecią Rzeszą a Stolicą Apo­
stolską konkordatu.

Wskutek nowego dekretu zagrożone 
są trzy poważne dzienniki katolickie* 
berlińska „Germania", istniejąca od 
przeszło lat 65-ciu (do roku 1933 ofi­
cjalny organ katolickiego Centrum), 
„Koelnische Vołkszeitung", wychodzą­
cy w Kolonji, który niedawno obcho­
dził swój 75-letni jubileusz, oraz wy­
chodzący w Monastyrze dziennik „Tre- 
monia", Prócz tego są zagrożone licz­
ne pęrjodyczne biuletyny o charakte­
rze społecznym, wydawane przez roz­
maite organizacje katolickie. (KAP)

UBRANIOWE MlTERJAŁY
c e n y  n a jn iż s i *  — polce*

T A D E U S Z

pierw siopządnc 
gatunki bielskie 
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M. lu» zakazu aocowauia u proboszczów
Związek Nauczycielski narzuca 

swoją dyktaturę różnym organizacjom 
społecznym, uzależniając należenie na­
uczycieli związkowców do tych organi* 
zacyj i płacenie przez nich składek —  
od dopuszczenia przedstawicieli Zwią­
zku do zarządów stowarzyszeń. Taka 
penetracja stowarzyszeń ma rozszerzyć 
zasięg wpływów społecznej ideologji 
związkowców, którzy w myśl  ̂ wytycz­
nych, podanych w Nr. 1 „Przewodni­
ka pracy sp o łe c z n e jo rg a n u  Związku 
winni •

„przygotować jednostkę i społe­
czeństwo do współdziałania z  pań­
stwem w walce z  klerem“ oraz 
„stworzyć jednolity front młodzie­
ży  wiejskiej, będący w stanie sku­
tecznie przeciwstawić się wstecz­
nym wpływom na młodzież wiej­

ską organizacyj klerykalnych". 
Aby sobie zapewnić pełną swobodę

w tej pośredniej akcji w różnych or­
ganizacjach społecznych, Związek w 
ostatnich czasach rozpoczął ostrą kam- 
panję przeciwko obarczaniu nauczy­
cielstwa bezpośrednią pracą oświato­
wą pozaszkolną w ramach szkoły, w 
rodzaju kursów dokształcających dla 
młodzieży, szkół dla dorosłych itp. 
Wśród wyrażanych przez Związek w 
ostatnich czasach żądań, w 29 numerze 
„Głosu44 z 5. 5. 1935, spotykamy i ta­
kie, które mogą wprawić w zdziwienie, 
a może raczej w dobry humor: 

„Domagamy się zdecydowanych 
centralnych zarządzeń i egzekwo­
wania ich w sposób kategoryczny. 
Domagamy się zakazu nocowania 

wizytatorów u proboszczów  
Tytuł artykułu w „Głosie'* brzmi: 

„Potrzeba opamiętania4*; potrzeba o- 
pamiętania przywódców Związku zdaje 
się nie cierpi zwłoki.

U
BUKARESZT. 7. 5. (PAT) Mini­

ster Titulescu w wywiadzie prasowym 
na temat paktu francusko -  sowieckie­
go oświadczył m. in., że Mała Ententa 
i Ententa Bałkańska nie będą czyniły 
trudności w osiągnięciu celów zamie­
rzonych przez ten pakt.

Jeśli nasze interesy zostaną uwzglę 
dnione, to uczynimy wszystko, mówił 
minister, co jest niezbędne do utrzy­
mania pokoju. Gdy układ francusko- 
sowiecki zostanie uzupełniony przez 
projektowany układ czesko -  sowiecki 
i pakt naddunajski, Europa zostanie

| pokryta siecią układów regjonalnych, 
I o wzajemnej pomocy, które pozwolą 

nąm patrzeć w przyszłość z jeszcze 
większym spokojem.

PARYŻ 7. 5. (PAT) Havas do­
nosi. Ministerstwo spraw zagranicz­
nych oświadcza, że wiadomość ogło­
szona w prasie zagranicznej jakoby 
pakt francusko -  sowiecki zawierał taj­
ne klauzule i że rozważano projekt po­
życzki francuskiej 'dla Sowietów są 
zupełnie bezpodstawne. Tekst układu 
został uj całości ogłoszony.

<XX*I

Kto wygrał na loterii?

W warunkach wzajemnego poszano­
wania współżycie może być o wiele' bliż­
sze i może doprowadzić do porozumienia 
w kwestjach nawet bardzo spornych. Spo­
łeczeństwo będzie mogło ułożyć sobie ży­
cie lepiej, niż w nastroju wiecznej walki. 
Przełamanie tych nastrojów szkodzących 
obu stronom uważam za najważniejsze. 
W miejsce> nienawiści między narodowo­
ściami musimy postawić konkretne zagad­
nienia współpracy. ,

Sprawdziły się pogłoski...
WARSZAWA. 7. V. (Tel. wł. G.). 

Z przen.ówięnia premjera Sławka wyni­
ka, że słuszne były krążące od dłuższe­
go czasu pogłoski, iż celem nowej ordy­
nacji wyborczej jest uchylenie wszelkie­
go wpływu na Sejm, stronnictw politycz­
nych i przetnienie całego Sejmu w jeden 
klub B. B. świadczy o tern przedewszyst- 
kiem stawianie kandydatur, które nie jest 
zgodne z zagwarantowaną przez Konsty­
tucję swobodą wyborczą. f

O głębokiej zmianie w poglądach na 
rolę Sejmu jaka dokonała s e w ciągu 
kilku ostatnich lat w obozie rządowym, 
świadczy zestawienie dzisiejszej mowy 
Sławka z enuncjacjami posłów Podo- 
skiego i Cara, którzy są jak wiadomo 
współtwórcami obecnej ordynacji wy­
borczej. Ordynacje te datują się ze sty­
cznia r. 1932, a mianowicie 21. stycznia, 
tegoż roku, na posiedzeniu komisji kon­
stytucyjnej Sejmu poseł Podoski wygło­
sił referat o składzie Sejmu. Między in- 
nemi o głosowaniu proporcjanalnem o- 
świadczył co następuje:
ODMIENNE POGLĄDY P. PODOSKIEGO 

I CARA.
"  „Nie podzielam poglądu, jakoby po­

ziom Se^nu, zarówno moralny, jak inte­
lektualny mogło podnieść ograniczenie 
zasady proporcjonalności i zniesienie list 
państwowych, oraz wprowadzenie syste­
mu głosowania na osoby, a nie na listy. 
System wyborów stosunkowych w skorn- 
binowaniu z systemem list państwowych 
ma tę niewątpliwie wyższość, że zespala 
i zbliża do siebie ideologicznie ugrupo­
wania polityczne różnych dzielnic pań­
stwa, a tern samem przyczynia się do 
szybszego scementowania i zatarcia gra­
nic zaborów, w psychice obywateli Pol­
ski współczesnej. System wyborów więk­
szościowych, uzależniając w wyższym 
stopniu posłów od miejscowych wybor­
ców i czyniąc ich w praktyce reprezen­
tantami interesów lokalnych, sprzyjałby 
tem samem rozwojowi tendencji separa­
tystycznych. Pozatem system wyborów 
stosunkowych ma tę niewątpliwie zaletę, 
że usuwa przypadkowość wyniku wybo­
jów a tem samem układ sił politycznych 
pv*5ejmie czyni niezależnym od ślepego 
trafułf Ze*względu na powyższe .zalety 
systemu wyborów stosunkowych uwa­
żam, że jest on najodpowiedniejszym sy­
stemem wyborczym do parlamentu poli­
tycznego. ! 1

Poseł Podoski proponował też zmniej 
szenie w stosuńku do obecnej ordynacji 
liczby posłów nie poniżej jednak 360,

Podobne stanowisko zajął wicemar­
szałek Sejmu, pos. Car, który stwierdził, 
że jest zatem, aby pięcioprzymiotnikowe 
prawo wyborcze utrzymać i oświadczy! 
się za tystemem glosowania na listy, 
gdyi to doprowadzi do większej konsoli­
dacji i umożliwi parlamentarną wię­
kszość. Pos. Car był również zą tem, aby 
liczbę posłów ograniczyć do 360.

iW; kołach politycznych utrzymuje się 
przekonanie, że projekt nowej ordynacji 
wyborczej wpłynie do Sejmu około 20. 
maja i że sesja zwołana będzie prawdo­
podobnie na 21. lub 22 b. m. Obrady jej 
potrwają 3 dni, tak, że w połowie czerw­
ca należy liczyć się z rozwiązaniem Sej­
mu. Zaraz po rozwiązaniu będą zarzą­
dzone nowe wybory w terminie tak zwa­
nym skróconym, przewidzianym przez 
nową konstytucję. Wobec czego nowe 
wybory wypadłyby mniej więcej w poło­
wie sieipuia.
PROJEKTY ORDYNACJI >VYBORCZEJ 

POS. PODOSKIEGO.
Przedstawione przee pos. Podoskiego 

projekty ordynacji wyborczej do Sejmu i 
Senatu przewidują w najważniejszych 
oostanowieniach co następuje:

Art. 1) Ordynacja wyborcza do Sejr- 
ni u ustanawia liczbę posłów na 200. 
Czynne prawo wyborcze do Sejmu ma 
każdy obywatel bez różnicy płci, który 
przed wydaniem zarządzenia ukończy lat 
24; bierne prawo wyborcze ma każdy o- 
bywatel mający prawo wybierania, który 
przed dniem zarządzenia wyborów ukoń­
czył lat 30. Nie mogą kandydować w o- 
kręgach wyborczych, w których pełnią 
służbę wojewodowie, oraz podlegli im 
urzędnicy państwowi, prokuratorzy są­
dów powszechnych z wyjątkiem proku­
ratorów . Sądu Najwyższego, kuratorzy 
okręgów szkolnych, oraz podlegli im wi­
zytatorzy i inspektorzy szkolni, dyrekto­
rzy Izb Skarbowych, oraz podlegli im u- 
rzcdnicy. oficerowie i szerecowi i t. p.

WARSZAWA 7. 5. (tel wł. G.) 
W dzisiejszem ciągnieniu Państwowej 
Loterji Klasowej padły wygrane na na­
stępujące numery:

50.000 zł na nr. 96151.
10.000 zł na nr. 50645 58730 

74402 181160.
5.00(k zł na nr. 41718 54234 97578 

98200 148711.
5.000 zł na nr, 92020 124855

145583 162240 174820.
2.000 zł na nr. 10181' 12508 15818 

41812 44688 61320 73753 80874
96046 116451 133817 136115 143194 
152728 174573.

2.000 zł na nr. 228 13002 19798
40453 44131 49115 57305 683 i 4 87314 
91167 91695 91918 109087 111379
118636 122175 129609 134757 181183.

1.000 zł na nr. 5390 6064 6750

8190 8385 11471 12035 12501 12520 
13844 15115 15364 21463 21733 23858 
26373 35585 39913 46167 75519 78000 
78546 84368 91280 93128 101616
113934 133341 142512 155181 156359 
66895 184610 <84652.

1.000 zł na nr. 455 709 18758
18786 27006 30547 35623 38883
42588 48923 74471 74578 79071
88818 89897 90530 91760 96552
110272 110922 110936 IU114 111296
11J076 121141 125251 125457 127218
127782 131317 133147 137560 138327
140491 145617 152458 157961 160803 
172009 174684 180084 180046 181600 
183000. i

NIEMRdW-ZDRliJ
woj. LWOWSKIE. Prospekt, cennik 
i dod. komunikacyjny wysyła się na 

i żądanie bezpłatnie. 821

Niemcom chodzi głównie 
o surowce

BERLIN 7. 5. (PAT) Dyrektor 
Banku Rzeszy Brinkman, wygłosił na 
kursie tygodniowym dla urzędników 
Banku odczyt, w którym przedstawił 
obecną, sytuację niemieckiego handlu 
zagranicznego i gospodarki dewizowej. 
Podkreślając znaczenie handlu zagra­
nicznego dla utrzymania konjunktury 
wewnętrznej stwierdził dominujące zna 
czenie zaopatrzenia Niemiec w surow­
ce. Głównem naszem zadaniem mówił 
nie może być obsługa transferu dla o- 
żywienia kredytów, lecz wyposażenie 
Niemiec w surowce celem pokrycia za 
pottzebowania zarówno przemysłu, jak 
i wyżywienia.

Ofiary... jubileuszu króla ang.
LONDYN 7. 5. '(PAT)’ Według 

meldunków policyjnych podczas prze­
jazdu orszaku królewskiego z pałacu 
Buckingham do katedry św. Pawła 
zemdlało w tłumie 7.000 osób. 40 osób 
musiano odwieźć do szpitala. Jedna 
osoba zmarła wskutek ataku sercowego

GOSPODARCZE DERB9
Pożyczka inwestycyjna cieszy się wielkiem 

zainteresowaniem całego społeczeństwa. Nic" w 
tem dziwnego. Je s t to przecież s ra  połączona 
z oszczędnością i oszczędność połączona z grą,

Gra tje s t  zazwyczaj przyjemnością bardzo 
kosztowną. Wielka niespodzianka, która Jest 
tajem nicą k a rt, czy wyścigów,, zwykło droge. 
nas kosztuje. Ryzykuje się stawkę, ryzykuje sie 
przegraną. Emocja hazardu należy zwykle dn 
najkosztowniejszych emocyj.

Ż drugiej strony — era*częonose ciułacza ma 
w sobie wiele monotonji. Kiedy bowiem loku­
jem y pieniądze na norm alny procent, jeś li 
tylko lokata je s t murowana, wiemy jaką sumę 
zarobimy w ciągu miesiąca, czy roku. Niemt» 
w tem uroku niespodzianki, a ów dochód nie 
może przekraczać nad miarę możliwości nasze­
go kapitału. W tym wypadku nasze prywatne 
szczęście nie przychodzi do głosu.

W każdym ezłowieku je s t żyłka hazardu 
i żyłka oszczędności. Jedna przeważa nad dru­
gą, ale tak  gracz jak  i ciułacz posiadają obis 
w pewnym stopniu.

Pożyczka inwestycyjna łączy w sobie te dwi 
pierwiastki. Jest to pożyczka 7.5 proc., ;>rzy- 
czem 4.5 przypada na liczne premje, a pozosta­
łe 8 proc. będą wypłacane jako normalne opro­
centowanie.

J e s t jeden z tych rzadkich interesów, na 
którym zarabiają wszystkie zainteresowane 
strony: i  nabywcy i społeczeństwo i państwo.

Jak powszechnie wiadomo, owe 150 milio­
nów złotych, które skarb otrzyma tą  drogą, 
będą w całości przeznaczone na cele inwesty 
cyjne. Na drogi, na regulację rzek i zabezpie- 
czenię przed klęską powodzi, k tóra tak bole­
śnie . dała nam się we znaki.

Roboty owe zatrudniają tysiące rąk bez­
robotnych, którzy nie m ają pracy dzisiaj, tak 
jak  każdy z nas może je j nie mieć ju tro .

W ten sposób każdy, kto nabędzie, pożyczkę 
inwestycyjną, będzie grał oszczędzając i oszczę­
dzał grając, oraz będzie posiadał tę  świado­
mość, że przyczynił się do zatrudnienia innego 
człowieka i do wzrostu potęgi gospodarczej pań- 
atwa.

Zaryzykujemy powiedzenie, £e dzień loso­
wania premjl inwestycyjnej stanie się tem dla 
naszego społeczeństwa, czem dzień derbów jest 
dla Anglików.

Św. K.

PARYŻ Premjer Flandin spędził 
noc zupełnie dobrze. Temperatura jest 
normalna. Dziś rano dokonano nowe­
go zestawienia złamanego ramienia.
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O dobrą ordynacją
Pomińmy narazie sprzeczność, 

jaka zachodziłaby między zasadą po- 
I wszechności i równości wyborów wyra­

żoną w Konstytucji z 23 kwietnia a or­
dynacją wyborczą do Sejmu, któraby 
kandydatury poselskie uzależniała od 
uprzedniego ich przyjęcia przez spe­
cjalne kollegja, pomińmy także fakt, że 
mianowanie kandydatów przez delega­
cje samorządów i Izb gospodarczych 
sprzeciwiałoby się tylekroć i z takim 
t.aciskiem głoszonej przez sanację apo- 
'•'tyczności samorządów. Odłóżmy na 

i niebezpieczeństwo, jakiem grozić 
będzie wpływ głosów żydowskich na 
wybór polskich posłów, wpływ nieunik­
niony wobec zarzucenia proporcjonal­
ności. Trudno także dzisiaj wobec bra­
ku informacji ocenić, jak przedstawia­
łaby się reprezentacja mniejszości pol­
skiej na wschodzie państwa. Zajmijmy 
się dziś jedynie kwestją, czy wyelimi­
nowanie wpływu stronnictw na wybór 
posłów da się osiągnąć i czy będzie ono 
pożądane.

Stronnictwa są —  także w świetle 
dzisiaj obowiązującej u nas Konstytu­
cji —  naturalną organizacją polityczną 
społeczeństwa. Prawda, że niektóre 
z nich przedstawiają się jako grupy 
związane interesami wyłącznie doraź- 
nemi, mandatowemi, ale są także takie, 
które reprezentują wielkie prądy ideo­
we i poważne koncepcje polityczne, któ­
re są szkołą myśli i pracy obywatel­
skiej. Te wielkie i głębokie prądy ani 
nie znikną, ani nie zaprzestaną swej 
pracy wychowawczej, uświadamiającej, 
organizującej społeczeństwo i niema ta­
kiej ordynacji wyborczej, o ile zostawia 
ona obywatelom jakątaką wolność gło­
sowania, któraby je pozbawiła wpływu 
na wybory. Może ona wpływ ten tylko 
ograniczyć i przez to całe wybory znie­
kształcić. Obok stronnictw wpływ będę 
mieć przy nominacji kandydatów — 
lokalne czy zawodowe kliki, osobiste 

j sympatie i antypatje, a przedewszyst- 
kiem-różne formy nacisku właaz lo-

ĆHIRURG - OPERATOR
Prof. Dr. Romuald w ę g ł o w s k i

POWRÓCIŁ 14546

Czystka w armji
ATENY 7. 5. (PAT) Dziennik łJ -  

rzędowy ogłasza nazwiska 30 wyż­
szych urzędników ministerstwa Rol­
nictwa, którzy ze względów politycz­
nych zostali wydaleni ze służby. Rów­
nież z wojska usuwa się_ wielu ofice­
rów. Dotąd zwolniono 1.800 oficerów 
bezpośrednio zamieszanych w ruch po~ 
stańczy, lub też podejrzanych o sym- 
patje dla powstańców.

Zgoda Niemiec na arbitraż
BERLIN 7. 5. (PAT) W  odpowie­

dzi na żądanie rządu szwajcarskiego 
w sprawie przedłożenia sprawy porwa­
nia Jacoba do rozstrzygnięcia niemiec­
ko -  szwajcarskiemu sądowi rozjem­
czemu, rząd Rzeszy zakomunikował, 
*e nie uchyli się od zobowiązań wy- 
nłkających z  niemiecko -  szwajcars- 
%kiej umowy arbitrażowej.

Zapowiedź nowej konferencji 
ministrów

LONDYN 77. 5. (PAT) Reuter do- 
hosj z Wenecji: Sądzą tam, że w naj­
bliższym czasie odbędzie się konferen­
cja w Wiedniu lub w Wenecji, w któ- 
yej wezmą udział ministrowie: austr-

! jacki Berger Waldenegg, czeski Be-
| nesz> rumuński Titulescu i węgierski
[ Kanya. a być może także i włoski pod-
i sekr. stanu Suvich.

Filipiny chcą niepodległość
NOWY JORK 7. 5. (PAT) Przy­

wódca niepodległościowców filipińs- 
!ch Ramos oświadczył przedstawicie­

le1]! prasy, że powstanie obywateli fili­
pińskich wywołane zostało pragr eniem 
zdobycia niepodległości. Przyrzeczona 
°becnie przez Stany Zjednoczone nie­
podległość jest pustym frazesem. WaJ- 
k? będą prowadzone aż do zdobycia 

P ełnej niepodlegloścu ' w

kalnych. Wynik tych tarć I targów bę­
dzie w wielu wypadkach taki, że pewna 
część wyborców nie znajdzie na liście 
kandydatów ludzi, na których mogłaby 
oddać swe głosy. Wyborcy będą bo­
wiem —  w przeciwieństwie do owych 
kollegjów —  stosować przy głosowa­
niu na kandydatów kryterja wyłącznie 
polityczne. Nawet na najlepszego so­
cjalistę nie odda głos narodowiec, na­
wet na idealnego, poleconego przez kol- 
legjum, narodowca, nie padnie głos so­
cjalisty lub żyda. I zapytujemy, jaki 
moralny mandat do reprezentowania 
okręgów mieć będą posłowie wybrani 
jedynie dzięki brakowi kontrkandyda­
tów, sympatycznych dla mas wybor­
czych?

Zapowiada się usunięcie z Sejmu 
polityków „zawodowych", czyli innemi 
słowy doświadczonych parlamentarzy­
stów. W arto przeto podnieść, że Blok 
wysyłał dotąd na trybunę sejmową nie­
mal wyłącznie „zawodowych" polity­
ków, jak pp. Miedziński, Polakiewicz, 
Sanojca, gdyż ci jedynie byli przygoto­
wani do pracy parlamentarnej. Jeśli się 
chce zachować Sejm, posiadający auto­
rytet w kraju, to czyż można odrażit 
zastąpić w nim takich ludzi, jak „za­
wodowcy" Głąbiński, Rybarski, Seyda, 
Miedziński, Sławek, Rataj? Przecież ci 
starzy parlamentarzyści reprezentują 
poważny kapitał doświadczenia i zna-

Z  okazji wspaniałych manifestacyj 
lojalizmu dla króla i dynastji W indsor 
jakich widownią jest obecnie Londyn, 
warto przypomnieć, , że w czasie kiedy 
obecny król był dzieckiem, dynastja 
obecna, nazywająca się wówczas sas­
ko -  koburską, nie była zbytnio ugrun­
towaną w uczuciach narodu brytyj­
skiego. Po upadku Napoleona Ul i za* 
instalowaniu republiki we Francji, k ró ­
lowa Wiktor ja wyrażała nieraz obawę, 
czy jej syn kiedyś będzie rządził An- 
glją. Nie lubiła republiki francuskiej i 
obawiała się zarazy republikańskiej dia 
Anglji. Gay w roku 1889 Francja ob­
chodziła stulećie Wielkiej Rewolucji, 
wystawą światową i wielkiemi uraczy-' 
stościami, napisał z  polecenia królowej 
minister spraw zagr. do ambasadora 
angielskiego w Paryżu: „Nieth Pan 
zawiadomi rząd francuski, że ma Pan 
ciężko chorą ciotkę na R  iw jerze i  mu­
si Pan opuścić Paryż". /  ambasador 
świecił na jubileuszu nieobecnością.

Zwrot w uczuciach narodu wywo­
łała dopiero długa choroba księcia

„Hajnt" w depeszy z Paryża donosi
0 posiedzeniu egzekutywy Związku sjo- 
nistów -  rewizjonistów, pod przewodni­
ctwem W. żabotińskiego, na którem po­
stanowiono:

1) zabronić członkom tego Związku
1 organizacyj jemu pokrewnych („Brith 
Trumpeldor“ i t. p.) — brania udziału 
w wyborach do sjonistycznego kongresu, 
pod groźbą wyłączenia ze Związku, ;

2) wycofać członków -  rewizjonistów 
z egzekutywy,

3) zawiadomić egzekutywę sjoni- 
styczną, će organizacja sjonistyczna nie 
jest już nadal wyrazicielką całego sjo- 
nizmu,

4) wyznaczyć na 19. maja r. b. dla 
członków Związku plebiscyt, który

„— rozstrzygnie o ogłoszemu nie­
zależnej sjonistycznej organizacji z 
Kongresem w grudniu 1935 r., na pod­
stawie programu państwa żydowskie- j 
go i „szekla" herzlowskiego. Od wy­
niku plebiscytu kierownictwo rewizjo­
nistyczne uzależnia posiadanie, lub nie­
posiadanie zaufania członków Zwią­
zku". - •
.Walka jy Jonię JSionistuw trwa już od

jomości spraw państwowych, nabyty 
latami pracy i obserwacji! W  Anglji. 
wielkim przywódcom nawet nie prze­
ciwstawia się kontrkandydatów, gdyż 
wszystkie partje uważają ich wejście do 
Izby za pożądane. We Francji ci sta­
rzy „zawodowcy" tworzą jakby kolle- 
gjum, z którego powołuje się szefów 
rządu i ministrów. Czyż nie byłoby dzi- 
wacznem, gdyby najlepsi znawcy 
spraw państwa zmuszeni byli omawiać 
sprawy publiczne w prasie i na zgroma­
dzeniach, podczas gdy w Sejmie zasia­
dałyby miernoty, może nawet poczciwe, 
ale niedoświadczone i pozbawione po­
wagi. Ich pochwały i Ich krytyki były­
by bez wartości.

Każdy parlament ma charakter po­
lityczny i nie może stać się izbą fa­
chowców, gdyż problemy państwowe 
rozwiązuje się nie według reguł nauko­
wych lub technicznych, ale według kry- 
terjów moralnych, polityczno -  społecz­
nych, światopoglądowych. Między róż­
nymi programami musi być walka. Nie 
rozumiemy celu tworzenia Sejmu z ja­
kąś sztuczną harmonją, jeśli jej niema 
w kraju. Poco przerzucać walkę poza 
Sejm, kiedy właśnie Sejm winien być 
klapą bezpieczeństwa dla fermentów 
ideowych w masach? Dobra ordynacja 
powinna wiązać Sejm z politycznym 
krajobrazem kraju. Wtedy tylko Sejm 
spełni swą rolę. . , ; . .  %

Walji, późniejszego Edwarda VIII. Z  
całego imperjum nadsyłano rodzinie 
królewskiej wyrazy współczucia. Gdy 
w roku 1897 królowa obchodziła 60*. 
Iccie swych rządów, popularność jej 
była olbrzymia. Nosiła wówczas już 
tytuł cesarzowej Indji. Państwo osią­
gnęło stopień niesłychanego rozkwitu 
gospodarczego.

Edward VII był również popular­
nym. W  porównaniu ze swym ojcem 
Albrechtem sasko -  koburskim, mą­
drym, statecznym, poważnym Niem­
cem, Edward wykazywał cechy wybit­
nie angielskie. Lubił kobiety, sport, wi­
no, wyścigi, byl królem mody i zaba­
wy. N ikt nie przypuszczał, że jak w 
dramacie Szekspira z  księcia Harry, 
pijącego z  Falstaffem w karczmach 
wyszedł wielki Henryk V, tak ze 
swawolnego bywalca paryskiego Mont- 

t martru wyłoni się kiedyś mądry i 
przewidujący twórca czwórporozumie- 
nia, które, umożliwiło klęskę Niemiec w 
wielkiej wojnie. ■ (o x )

kilku lat. Rewizjoniści 5? iżabotińskim ina 
czele uważają, źe sytuacja żydowska w  
diasporze jest na tyle jasna, iż nadal sta­
je się bezcelowe ukrywanie Istotnych ce­
lów sjonizmu, odbudowy państwa ży­
dowskiego w Palestynie 1 to po obu 
brzegach Jordanu, a więc i w Transjor- 
danji, która została wyłączona z manda­
tu angielskiego o „siedzibie żydowskiej". 
Inne odłamy, zwłaszcza lewicowcy, uwa­
żają takie wyraźne postawienie sprawy 
odbudowy państwa żydowskiego za nie­
wskazane, bo przedwczesne i niebez­
pieczne. W ostatnich miesiącach egzeku­
tywa światowej organizacji sjonistycz­
nej (w której większość należy do lewi­
cy) zarządziła włączenie 1 do „szekla" 
herzlowskiego (uprawnienie do udziału 
w wyborach do Kongresu sjonistycznego 
pô  wpłaceniu określonej kwoty pienięż­
nej) nowego warunku, mianowicie zło­
żenia zobowiązania bezwzględnej uległo­
ści wyborców egzekutywie. Ten ostatni 
warunek zdecydował o wymienionej 
uchwale rewizjonistów w Paryżu.

^zwątpienia zdecydow ana w iększość 
rewizjonistów wypowie sie za swoia 
egzekutywa* - v
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Edka dnia
0 wielką miarę w  ocenie 

ordynacii wyborczej
Pł Bolesław Koskowski w „Kurjerze 

Warszawskim" nie sądzi, żeby przyszła 
ordynacja wyborcza była problematem 
zbyt don.osłym. Zdanie swoje uzasadnia 
bardzo przekonywająco:

„Przedstawicielstwu narodowemu przypadła 
w nowym ustro ju  dola przystosowania się do 
systemu autorytatywnego. Pierwsze i ostatnie 
słowo należy do władzy wykonawcze’. Kto się 
wczyta w cały tekst konstytucji i . kto się 
wmyśli w je j myśl przewodnią, ten zrozumie, 
że przyszłe izby parlam entarne powinny. - być 
zadowolone, jeśli im będzie dane wykonywać 
zadanie doradcze i jeśli one będą do niego mo« 
ralnie zdolne. Jest tom axim um , na które nowy 
ustrój, jeśli ma pozostać wierny sobie, pozwoli.

W tych warunkach dyskusji na tem at przy­
szłej ordynacji wyborczej nie można iuż przypi­
sywać rozstrzygającego znaczenia. Gdyby tu  za­
bierali głos sami Arystotelesowie i gdyby ich 
wysłuchano całkowicie, to jeszcze nic lub p ra­
wie nic nie zmieniłoby się w nowych formacli 
konstytucyjnych państwa polskie ~o“.

Równie słusznie zwraca uwagę w 
dalszym ciągu swego artykułu p. Kusków; 
ski, że sanacji więcej niż komu innemu 
powinno zależeć na rozstrzygnięciu u- 
miarkowanem, zapewniającem państwu 
spokojniejszą ewolucję stosunków we­
wnętrznych.

Objawy autonomii 
„UKraińskieJ* ?

Wychodzący w Warszawie żargono-*' 
wy dziennik kierunku żydowsko-socjali- 
stycznego „Naje Folkscajtung" w n-rze 
z 28 ub. m. umieszcza korespondencję; ze 
Lwowa, w której czytamy jeszcze; o 
wstrzymaniu się „Ukraińców" od głoso­
wania nad konstytucją:

„Właściwe motywy były zupełnie inńc o4 
podanych w deklaracjach posłów Zahajkiewycztj 
(Undo) i Matczaka (U. 3d. R ad.), bo poprzed­
nio, zarówno w komisji senackiej, jak  na ple-' 
num senatu, Ukraińcy głosowali przeciwko kon-' 
stytucji. Na zmianę stanowiska posłów ukraiń­
skich wpłynęły dwie rzeczy. Przedewszystkiem 
•oświadczenie b. m inistra Matuszewskiego w 
„Gazecie Polskiej", że ci, którzy głosować będą 
przeciwko projektowi, nie będą już mogli po­
wrócić do sejmu, a dalej to, że z wysokich ste r 
dano do zrozumienia, iż jeśli Ukraińcy nie bę­
dą głosować przeciwko konstytucji, to będzie 
się im to pamiętać przy opracowywaniu ordy­
nacji wyborczej.

Pozatem są w Undo i tacy, którzy widzą 
objawy autonomji w tern, że ostatnio wiele in- 
stytucyj oficjalnych i półoficjalnych przenosi 
się ze Lwowa do Warszawy".

iWydało się nam pożytecznem zano­
tować te żydowskie echa nurtujących 
wśród Rusinów pogłosek o „ewakuacji" 
Lwowa. V] , 1 j

BOC*
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Uchwały konferencji EpisKopatu Polski
Przeciw ujemnym objawom w wychowaniu młodzieży oraz rozwodom,

udzielanym katolikom przez inowierców
Konferrucja Episkopatu Polski, któ 

ta. odbył,: nod przewodnictwem Ks.
Kardy :atw Aleksandra Rakowskiego w
Warszawie w dniach 4— 6 maja br. z 
udziałem trzydziestu trzech Księży Bis­
kupów. zajęła się głównie zagadnie­
niami nauczania i wychowania młó­
dź ' W. uczęszczającej do szkół.

Episkopat, opierając się na posłan­
nictwie ctrzymanem od Chrystusa, o- 
raz na wskazaniach encykliki Ojca św. 
Piusa XI o chrześcijańskiem wycho­
waniu młodzieży, wraz ze społeczeńst­
wem katolickiem dąży do stosowania 
we wszystkich dziedzinach szkolnictwa 

postulatów nauki katolickiej, bę­
dącej najważniejszą podstawą 
zdrowego wychowania młodego 
pokolenia dla Kościoła i Państwa.

W szeregu referatów wykazano 
yom eiuy dodatnie, ale t^kże uiemne 
w clzisiejszem szkolnictwie, puuiegają- 
cem jeszcze przeobrażeniom ustrojo­
wym i ideowym.

Episkopat Polski niejednokrotnie na 
poprzednich swoich konferencjach pod­
dawał tę tak ważną dla Kościoła, na­
rodu i państwa dziedzinę właściwemu 
Oświetleniu i analizie. Jednak powta­
rzające się tu i ówdzie niepokojące 
objawy w prowadzeniu nauczania i 
wychowania szkolnego oraz nieusu- 
nięte jeszcze nieporozumienia pomię­
dzy niektćremi władzami szkolnemi, a 
kościelnemi, wyłoniły potrzebę zasad- 
n czego rozpatrzenia dzisiejszego stanu 
wychowania młodzieży i podkreślenia 
stanowiska Kościoła do stososowanego 
systemu i metod.

Między innemi Konferencja Księży 
Biskupów ponownie zwróciła swoją 
uwagę ,

na takie ujemne objawy w wy­
chowaniu młodzieży, jakiemi są np. 
koedukacja, kształcenie i wycho­
wanie dzieci katolickich, przez nie­
katolików, nadużywanie vjychowa- 
nia fizycznego ze szkodą dla zdro- 

- win fizycznego i moralnego mło­
dzieży,

popieranie organizacyj raniących du­
cha młodzieży katolickiej itd. Episko­
pat pragnie pomyślnego ułożenia się

IW ONICZ-ZDR6J
zł. 153. m  ryczałt 3-ty godni ©wy

stosunków pomiędzy szkołą z jednej, 
a Kościołem i społeczeństwem katolic- 
kiem z drugiej strony.

Podkreślono w referatach trudną i 
odpowiedzialna pracę ogółu nauczy­
cielstwa, któremu należy się użnanie 
i wdzięczność. Z  uznaniem też jest 
Episkopat dla organizacyj katolickich 
młodzieży i jej duszpasterzy, działają­
cych w 'trudnych warunkach.

Nadto Konferencja zajęła się skar­
gami, wniesionemi do Episkopatu przez 
katolików 

na udzielanie przez innowierców 
wbrew prawom Bożym i państwo-

Małopolski 
Z w i ą z e k  M l e c z a r s k i

zawiadamia up rzejmie o otwarciu we Lwowie

NOWEGO SKLEPU Nr. 9 f i S K ? .W E .5
Sklep ten jest fcegato zaopatrzony w ccdziernie świeże 
masło wyborowe, mlek o, śmietanę kwaśną i słodką, sery,

jaja, miód i t. p. 824

wym rozwodów małżeństwom, za­
wartym w Kościele Katolickim.
Episkopat postanowił jak najener­

giczniej przeciwko temu wystąpić oraz 
ponownie przypomnieć społeczeństwu 
katolickiemu świętość i nierozerwalność 
małżeństwa katolickiego. (KAP).

Napoleon w roli pośrednika małżeństw
oryginalna „konskrypcja"

iądajci* prospektów

Jednym z mało znanych, a niepozba- 
wionych pewnej pikanterji epizodów z 
czasów Napoleona jest przeprowadzona 
w roku 1811 tak zwana „konskrypcja pa­
nien na wydaniu".

Jak wiadomo, Napoleon starał się kon­
sekwentnie zjednać sobie i przeciągnąć 
na swą stronę starą, rodową arystokra­
cję francuską, odnoszącą cię z dużą re­
zerwą do „małego k^praia". Z chwilą 
proklamowania Cesarstwa stosunek ten 
zmienił się na lepsze. Ale plany Napoleo­
na sięgały dalej:

pragnął on doprowadzić do ści­
ślejszego zbliżenia między starą ro­
dową arystokracją, u u:iędzv tą naj­
młodszą, orzez niego stworzoną. 
Pragnął też wynagrodzić wiernych 
swych oficerów, prefektów i urzędni­
ków, ułatwiając im zrobienie „do­

brej partji“.
Ileż było we Francji młodych, pęk- 

nych a bogatych panien, które chętnie 
oddałyby swą rękę jakiemuś kapitanowi, 
czy świeżo upieczonemu baronowi i 
ezy świeżo upieczonemu baronowi’ Trze­
ba tylko, by ktoś się tem zajął. Trzeba 
i z polecenia cesarza

Pomysł ten doczekał się wkrótce rea­
lizacji. W porozumieniu, a niewątpliwie 
iz polecenia cesarza

minister policji, książę de Rovigo,

rozesłał w r. 1811 do wszystkich pre­
fektów niezwykły okólnik, Cto pole­
cał im przeprowadzić lormalną kon- 
skrypcję wszystkich panien na wy­
daniu, z wyszczególnieniem ich wie­
ku, stanowiska społecznego, stosun­
ków rodzinnych, no, i co ważniejsze, 

wysokości posagu.
Okólnik ten zaskoczył prefektów, któ­

rzy widocznie nie kwapili się zbytnio z 
wygotowaniem żądanych wykazów, sko­
ro w trzy miesiące późniei ks. Rrwigo 
zmuszony był rozesłać drugi okólnik, u- 
trzymany już w bardz:ej /ategorycznym 
tonie.

Teraz dopiero zaczęły napływać od­
powiedzi ze wszystkich stron kraju. Zgła­
szali prefekci panny z posagiem 300? 500, 
900 tysięcy franków; ładne, wykształ- 
oone, utalentowane... Znalazła się nawet 
młoda, ośmnastoletnia wdówka, która po 
pół roku życia małżeńskiego straciła 
męża

Kovigo przedkładał cesarzowi te 
wykazy, a Napoleon poprostu przy­
dzielał" swym protegowanym posaż- 
ne kandydatki do stanu małżeń­

skiego.
Nie dość na tem Zdarzały się wy­

padki, że ks. Rovlgo „po przyjaciel­
sku" polecał prefektom odmawiać 
pozwolenia na małżeństwo, które by-

wcerzei
Ubranie harcerskie 
i mocnego drelichu

Ciapko 
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ło nie po myśli cesarza.
Tak było np. z młodą Pierrett& Delglat, 

jedną z najlepszych „partyj" w Lyonie. 
Rodzice postanowili wydać ją za star­
szego już arystokratę, de Durfort‘a. 
Sprzeciwił się temu jednak ks. Rovigo, 
„rezerwując" ją dla któregoś z wiernych 
sług cesarza.

Rzeczywiście też wkrótce posażna je­
dynaczka poślubiła „przydzielonego" jej 
przez Napoleona, młodego, 25-letniego 
kapitana, barona de Marbeuf. Nie długo 
jednak zażywała szczęścia małżeńskie­
go: Marbeuf w następnym roku zginął 
n£ polu bitwy.

Nie trzeba dodawać, iż owa niezwykła 
„konskrypcja" nfe wszystkim zaintereso­
wanym się podobała. Toteż w wielu wy­
padkach rodzina wydawała zamąż po- 
kryjomu, na gwałt, konskrybowane cór­
ki, nie czekając na propozycje ze strony 
ks. De Rovigo.

„ROZA CESARSKA
T-wa „KIACHTA"

T O  H E R B A T A  SMAKOSZÓW
Żądać wszędzie. 777

we Lwowie a w n o r a
V. Bardzo drobne ilości rz. katolików, 

poniżej 50 głów, są w 15 wsiach (Chru. 
sno N„ Czerepin, Dmytrze, Dornfeld, 
Falkenstein, Lindenfeld, Podbereżce, Po­
lania, Popielany, Reichenbach, Reme- 
nów, Rosenberg, Sieciechów, Sroki Szcz. 
Zagródki), a poniżej 100 głów jest w 13 
wsiach (Borki Jan,, Czerkasy, Einsiedel, 
riumieniec, Kahujów, Kozice, Lubiana, 
Podsadki, Rokitno, Rudańce, Siedliska, 
Wisłoboki,' Zapytów). Łączy się to ści­
śle ze sprawą narodową: rz. katolicy ży­
jący w mniejszych skupieniach mówią 
między sobą tylko po rusku i ulegają 
Wynarodowieniu, a popi chrzczą im na 
gr. katolizim dzieci z małżeństw miesza­
nych, nieprawnie, lecz za ich biernem 
przyzwoleniem, — co wszystko dzieje się 
w państwie poiskiem.

Niema drugiego niepodległego pań­
stwa, w któremby grupa narodowa pań­
stwowa używała między sobą języka cu­
dzego; zanika to nawet w Irlandji, któ­
rej kulturę i język niszczono przez wiele 
lat. Województwa wschodnie Polski są 
bolesnym unikatem na świecie. Można to 
było tolerować w czasach, w których 
było wszystko jedno, czy ktoś ma wy­
znanie rz. katolickie, czy gr. katolickie. 
Wtedy jeden brat szedł na księdza rz. 
katolickiego, a drugi na1 księdza gr. ka­
tolickiego, by się ożenić, — inteligent c?y 
półinteligent ruski używał języka pol­
skiego, — a rz. katolicy zmieniali obrzą­
dek'na gr. katolicki, gdyż mieli mało ko­
ściołów, a zato cerkiew istniała w każdej 
wsi, fundowana zwykle przez ziemianina 
Polaka. Gd} jednak wskutek agitacji au­

striackiej i rosyjskiej zwiększyli Rusini 
swą odrębność narodową w stosunku do 
Polaków i gdy język ruski zapanował też 
wśród wielu rz. katolików, stało się to 
dla nas groźne, tem więcej, że niewielu 
Polaków znało te rzeczy. Przytoczę tu 
osobiste wspomńienie, Gdy jako student 
pojechałem w r. 1903 do czytelni TSL. do 
Korościatyna w powiecie buczackim, — 
zdumiewało mię, że chłopi zwracali się 
do mnie po polsku, ale każdy obróciw­
szy, się do drugiego, zaraz mówił pc ru­
sku, choć yi gminie było tylko kilku Ru- 
sJnów. To dziwaczne zjawisko Istnieje 
bez zmiany i dzisiaj na wschodzie choć 
się zdawało, że zacznie. znikać po -przy­
wróceniu państwa. Zawiniło w tem jta - 
n.ie znacznych praw językowi ruskiemu 
w szkole, urzędach, sądzie i gminach, bo 
wprawdzie te uprawnienia są mniejsze, 
niż języka polskiego, — ale utrwalają 
stan faktycznej przewagi ruszczyzny, zy­
skanej w-czasie naszej rrewoli. Przy obe­
cnym systemie traktowania województw 
wschodnich trzeba czekać ze 150 lat, by 
na nowo wrócił język polski do normal­
nego używania go przez Polaków. Cóż 
się robi w tym kierunku i jaki widać po­
stęp? Czy istnieje planowe działanie?

MIEJSCOWOŚCI o w iększości 
l MNIEJSZOŚCI RZYMSKO - KATOLIC.

Od ilości rz. katolików w jakieś wsi 
zalety wpływ ich na zarząd wsi, a v/ięc 
rzeczy ważne. Otoż powyżej 50% ludno­
ści stanowią rz. katolicy w 45 miejsco­
wościach (mianowicie mają 51% - -8 9 %  
w 29 miejscowościach, a 90% i więcej w

16;, nadto jeszcze mają większość 
względną w 3, razem więc w 48. Są to 
wymienione już miejscowości w liczbie 
21, mające 1.000 — 3.500 rz. katolików 
(wśród nich mają Winniki i Zboiska 
większość tylko względną), a reszta (27 
wsi) to następujące: Basiówka, Biało- 
horszcze, Gańczary, Glinna, Hołosko W., 
Jaryczów St., Kaltwasser, Kamienopol, 
Kościejów, Kozielniki, Maliczkowice, Mi- 
latycze, Nawarja, Nowosiółki, Pasiąki 
Zubrz., Podciemno, Polana, Rudno, Win­
niczki, Wołków, Wulka Ham., Zagórze, 
Zimnowódka, Zuchorzyce, Żurawniki, ży- 
datycze i (z większością względną) 
Weinbergen.

W mniejszości zaś są rz. katońry iż 
w 80 wsiach, a więc mamy stan bardzo 
zły, gdyż rz. katolicy stanowią w powie­
cie większość, tymczasem po wsiach są 
przeważnie mniejszością. Żyją w takiem 
rozprószeniu, że poniżej 5% jest ich w 7 
wsiach (Dmytrze, Durnłeld, Lindepfeld, 
Podbereżce, Polanka, Popieiany, Reime- 
nów)', a poniżej 10% ma ich 12 gromad, 
(Borki Jan., Ćhrusno Nowe, .Czerepin, 
Humieniec, Kozice, Rokitno, Rudańce, 
Reichenbach, Sieciechów, S;edliska, Sro­
ki Szczerz., Zapytów), —- razem 19 wsi. 
Oczywiście i tam, gdzie jest rz. katolików 
np. 20%, stanowią oni małą siłę. Nic nin 
widać, by to kogoś niepokoiło i by ktoś 
dążył do zmiany. Liczba niezawsze roz­
strzyga, ■—• jeden Anglik’rządzi tysiąca­
mi tubylców w kolonjach. Lecz nasz sto­
sunek do Rusmów nie jest taki sam. A 
Polak w województwach kresowych 
czuje s>ę często słabszym, opuszczonym 
i zalewanym przez masę ruską, gdyż 
mniejszość polska walczy tu o byt sama. 
nie o d c z u w a j ą c  poparcia całości państwa.

RZYMSKO — katolicy  w e  w siach  
PODLW O W SKICH

Szczególną baczność należy zwrócić 
na miejscowości, stykające się ze Lwo­
wem, bo z nich głównie napływają lu­
dzie do miasta. Wymieni się je tu, zaczy­
nając od północy i idąc naokoło Lwowa 
— i poda się, jaki mają procent ludności 
każdego wyznania.

Hołosko W.
Grzygowice 
Zboiska 
Malechów 
Laszki Mur.
Krzywczycc 
Lesienke 
Sichów 
Kozielniki 
Żubrza 
Sokolniki 
Skniłówek 
Skniłów 
Zimnowódka 
Białohorszcze 
Rzęsna Pol.

Z tych wsi ma 9 poważną większość 
rz. katolicką, a Zboiska większość nie­
znaczną'. Natomiast mniejszość rz. kato­
lików, a większość gr. katolików jest aż 
w 6 wsiach pod samym Lwowem: Grzy- 
bowice, Laszki Mur., t-csienice, Malc- 
chów, Skniłów, Skniłówek. Są to bastjo. 
ny ataku na miasto, a widać, że nie jeste­
śmy natyle silni, lub nie uważa sie ó 
za potrzebne, by tam rz. katolików 
wzmocnić.

DR. MARCELI PRÓSZYŃSKI 

(C. d. n.)

..kat. gr..kat. ■oji. ia.
% °/a % °/o
62 29 9 0
16 79 1 4
50 45 4 1
44 54 2 0
30 69 . 1 0
88 10 2 0
43 51 5 1
85 12 3 0
97 2 1 0
99 , 1 0 0
39 0 1 0
44 55 0 1
27 69 2 2
92 7 0 1
02 8 0 0
87 9 3 1
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Dzieci szkolne zwiedzają brow ar...
Czy należy je prowadzić do każdego warstatu pracy?

(—) Program nauki szkolnej pomię­
dzy innemi zwraca uwagę na korzyści, 
płynące ze zwiedzania rozmaitych war­
sztatów pracy, by z jednej strony mio­
dem okiem bystrje obserwacji mogła po­
znać poszczególne fazy produkcji, z dru­
giej wzbudzić sobie poszanowanie dla 
pracy jako podwaliny bytu państwowego.

Zwiedzają tedy szkoły poszczególne 
fabryki, a gdy w sprawozdaniach okre­
sowych nauczycielstwo musi ■ śród in­
nych zabiegów wychowawczych wykazać 
się i uwzględnieniem omawianego proble­
mu, przeto organizuje wycieczki szkolne. 
Organizacja ich nasuwa pewne trudno­
ści, gdy zważy się, że ilość szkół jest du­
żą a warsztatów pracy, zasługujących na 
zwiedzanie niezbyt wiele. To też zdarza 
się, żśf w niektórych fabrykach codzien­
nie tygodniami zjawiają się wycieczki 
szkolne, co w pewnej mierze doprowadza 
do zahamowania tempa pracy w ich 
murach.

Należałoby w wycieczkach szkolnych 
wprowadzić pewne wskazania, kierujące 
młodzież przedewszystkiem do tych fa­
bryk, które pozostają w ścisłym związku 
z tematem lekcyjnym, a więc np. uczniów 
klas wyższych, uczących się elektryczno­
ści, prowadzić do elektrowni, chemja 
winna ich zwrócić do zakładów przetwo­
rów chemicznych, historja c.o muzeów 
miejskich i t. p. A tymczasem wydarza 
się czasem, że wycieczkę prowadzi się do 
fabryki jedynie w tym celu, aby wykazać 
się, że pamięta się o tym problemie. Pro 
wadzi się młodzież zupełnie nieprzygoto 
waną tak, że nie odnosi ona jakiejkolwiek 
korzyści i traci kilka godzin, które z wię­
kszą korzyścią spożytkować mogła w 
szkole.

Że tak się zdarza, świadczy następu 
jący, autentyczny obrazek: 

dzieci z najniższych I.Ias szkoły po 
wszechnej zwiedzają... browar!

W pewnem mieście klasy najniższe 
szkoły powszechnej pod opieką kilku na­
uczycielek, w liczbie około stu kilkudzie­
sięciu przybyły celem zwiedzenia... bro­
waru. Dyretor browaru, zaskoczony tak 
tłumną wycieczką dzieci, jak niemniej 
bardzo nieliczną „opieką** — zorjentował 
się w sytuacji i podzielił wycieczkę na 
dwie grupy: jedną z kilkunastu najstar­
szych dzieci poprowadził sam do browa­
ru, a przeważającą „resztę** skierował w

Szlafroki I pyjamy. 
B E R T A  S T  A R K

H O T E L  G EO R G E ’A

Nowe parafje
J. E. Ks. Biskup A. Szelążek utworzył 

w tych dniach sześć nowych następują- 
nych parafij obrządku łacińskiego: Małe- 
Hołoby, Woronczyn, Stara - Huta, Pisz­
czę, Klesów i Łobaczówka.

Kościół z XVIII. wieku wraca 
w prawowite ręce

W  Wyżgródku w pow. krzemie­
nieckim jest obecnie aktualna sprawa 
rewindykacji kościoła, który ma być od 
dany katolikom, przyczem prawoławni 
otrzymają jako rekompensatę środki 
na remont drugiej cerkwi. Ciekawa 
jest historja tego kościoła w Wyź- 
^ródku.

Został on wybudowany na począt­
ku XVIII-go wieku przez gen. 
Wojciecha Ryszcze wskiego ówczes 
nego właściciela Wyżgródka. W  
roku 1891 rząd carski zabrał ko­
ściół Polakom i zamienił go na 

cerkiew prawosławną.
Niedawno temu Kurja Biskupia u- 

pomniała się o ten kościół i odzyska 
go z powrotem.

Samach bombowy na sklep 
żydowski

W nocy z piątku na sobotę doko­
nano zamachu bombowego na miesz­
kanie i sklep żyda Altera Bermana w 
Radości pod W arszawą. Stało się to o- 
koło godz. 2-giej w nocy, kiedy do­
mownicy byli pogrążeni we śnie.

Silny odgłos wybuchu wywołał w 
całem osiedlu panikę. Jak się okazało 

przyczyną wybuchu była petarda 
podłożona pod dom Bermana. Na  
skutek wybuchu cała ściana domu 
rozpadła się w gruzy,, a  dwie o-

inną stronę: do pracowni stelmachów, 
gdzie pokazano dzieciom wyrób beczek 
na piwo, oraz do krowiarni, gdzie dobo­
rowe krowy, żywione odpadkami bro- 
warnianemi, odczuwając pragnienie, ko­
rzystają ze specjalnych urządzeń wodo­
ciągowych i są tak nauczone, iż same od­
suwają pokrywy kranu i piją wodę aż do 
zaspokojenia swego pragnienia. Dzie­
ciom urządzenia te szczególnie podobały 
się i z zainteresowaniem przypatrywały 
się krówkom, które same korzystały z u- 
rządzeń wodociągowych. Wśród ogólne­
go zainteresowania z ust jednej dziew­
czynki padło zapytanie: „Czy to tu robi 
się piwo?!“

Czy wycieczka osiągnęła swój cel? 
Niepotrzebne w tym kierunku wywody. 
Nie zabierać fabrykatów „na pamiątkę!"

Młodzież, zwiedzająca fabrykę, nale­
żałoby odpowiednio przed wycieczką po­
uczyć, że nie wolno zabierać fabrykatów, 
iak to mówi się popularnie: „na pamiąt­
kę.." !
~ Wydarzył się w tej mierze taki wy­
padek, również autentyczny:

W pewnem mieście wycieczka zwie­
dzała fabrykę mydła 1 kosmetyków. Po 
wyjściu wycieczki okazało się, że „na

pamiątkę** zabrano towaru, przedstawia­
jącego wartość stu kilkunastu zł. Jeszcze 
wycieczka nie powróciła do szkoły, gdy 
telefon z fabryki zawiadomił o tern dyrek­
cję Zakładu, toteż, gdy zjawiła się mło­
dzież w gmachu szkolnym, dyrektor wy­
ciął jej całkiem słusznie ostrą perorę i od­
prawił ją z powrotem do fabryki, gdzie 
„pamiątkowe okazy** młodzież zwróciła!... 
Czy podobne intermezzo, zresztą wysoce 
niemiłe, nie zamąciło wycieczkowej im­
prezy — nie ma dwu zdań...

A zatem czy prowadzić wycieczki 
szkolne do fabryk? Niewątpliwie tak, ale 
według pewnych wskazań: odpowiednio 
przygotowaną młodzież do odpowiednich 
warsztatów pracy, wiążącej się z tema­
tem lekcyjnym, nie masowo zakładami, 
lecz najwyżej poszczególnemi klasami, 
pod opieką fachową, z nakazem ścisłego 
stosowania się do istniejących na miejscu 
przepisów czy wskazówek, z omijaniem 
podobnych wypadków, jak ten powyżej 
przytoczony. !

Wówczas dopiero ustąpią światło­
cienie a po całej wycieczkowej imprezie 
położą się jedynie jasne smugi korzyści, 
jakie użyczy planowe zwiedzanie war­
sztatów pracy.

Stanowisko jest, niema człowieka■ ■■
Jak już donosiliśmy, to sanacja rzo* | 

szowska nie mogła znaleźć wśród swoich { 
odpowiedniego kandydata na stanowisko 
dyrektora Komunalnej Kasy Oszczędności. 
Stąd o tą, zresztą lukratywną, posadę 
trwały zawzięte boje pomiędzy dotych­
czasowym dyrektorem K. K. O. Dr. Kro- 
gulskim, prezesem BBWR., a Legjonista- 
mi. Ostatecznie zwyciężyła koncepcja Le- 
gjonistów, którzy nie dopuścili do ponow­
nego wyboru Dr. Krogulskiego, a jedynie 
obsadzili w cflrodze wyboru stanowiska 
zastępcy dyrektora i dwu członków za­

rządu, a co do stanowiska dyrektora, nie 
mając odpowiedniego człowieka wśród 
swoich na miejscu, skorzysttali z uprawnie 
nia statutowego i postanowili obsadzić to 
stanowisko w drodze konkursu. Zastępcą 
dyrektora został wybrany Ks. Chmielni 
kowski, zaś członkami zarządu Dr. Wang 
(żyd) i prof. ślusarczyk. W ten sposób 
chwilowo została zażegnana niezgoda 
między sanacją o stanowisko dyrektora 
K. K. O., które tymczasowo będzie pełnił 
dotychczasowy dyrektor, a to aż do 
chwili załatwienia konkursu.

Za śmierć niedźwiedzia
nie ponosi winy zarząd dóbr skolskich

W związku z naszą notatką o zabiciu | 
w czasie ochronnym niedźwiedzia przez j 
jędnego z książąt Bourbońskich, informują , 
nas. że zarząd dóbr braci Groedlów 
w Skolem nie ponosi za ten wypadek ża­
dnej winy, gdyż znajduje się w posiadaniu 
następującego pisma:
w Woje woda Stanisławowski 

Nr. RL. 22/1
Stanisławów ,dnia 24 stycznia 1935.

Do Dyrekcji Lasów i Dóbr Braci Groedlów 
w Skolem

Na podstawie a rt. 5 rozporządzenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej z dnia 11. VII. 1932 r. 
(Dr. U. R. P. Nr. 67 poz. 622) przedłniam  u- 
stalony decyzją moją z dnia 24. IX. 1934 r . 
Nr. RL. 22/29, term in selekcyjnego odstrzału 
t r z e c h  niedźwiedzi na terenie łowieckim 
Dóbr Skole, do dnia 30 kwietnia 1935 roku.

Za Wojewodo: A. Kaczmarczyk, 
Wicewojewoda**

Uroczystości 3 Majo w Stanisławowie
Tegoroczne święto narodowe miało 

przebieg jak zwykle imponujący. Jedy­
nym dysonansem była niepogoda.

Kapelusze angielskie
William Carrfek A Sona, Ltd. wyłączny skład t

,ANDRć” pl. Mariacki 3
.W przedzień uroczystości miasto na­

sze przybrało odświętną szatę. Budynki i 
gmachy publiczne bogato iluminowane 
i ozdobione zielenią i nalepkami T. S. L., 
budynki prywatne tonące niemal w po­
wodzi barw narodowych nalepek T. S. L., 
to widomy znak naszego patrjotyzmu.

Szczególną uwagę zwracały impo­
nująco przybrane i udekorowane koszary 
48 p. p., budynek mieszkalny p. Woje­
wody, ratusz, szkoły i t. p. W. godzinach 
wieczornych przeszedł ulicami masta 
capstrzyk orkiestr wojskowych i cywil­
nych.

Dzień Trzeciego Maja rozpoczęła po­
budka orkiestr, następnie w godz. 8 i 9 
rano odbyły się Msze św. w kościołach 
i nabożeństwa w świątyniach innych 
obrządków. O godzinie 10 rano odbyła 
się uroczysta Msza św. w Alei Ułanów 
Krechowieckich. ,

Następnie odbyła się defilada wojska 
i pochód towarzystw, organizacyj, mło­
dzieży szkolnej, harcerstwa i delegacyj 
włościańskich z powiatu stanisławow­
skiego, a godz. 12-tej uroczysty poranek

w teatrze im. Moniuszki, urządzony sta­
raniem młodzieży szkół średnich.

Na program poranku złożyły się: 
przemówienie dyrektora państw, gimn 
p. Umańskiego, przemówienie ucznia, po­
pisy wokalne i muzyczne uczniów, tańce 
i okolicznościowy obrazek sceniczny. O 
godzinie 13-tej odbyły się zawody kolar­
skie na trasie Stanisławów—Halicz i zpo 
wrotem. Pozatem urządzono w kinie 
Uranja poranek dla podmiejskich szkół 
i czytelń T. S. L. w godzinach popołud­
niowych odbyły się na placach publicz­
nych i w parkach koncerty orkiestr, a w 
teatrze przedstawieńie popularne „Gruba 
ryba“, Bałuckiego.

^Wieczorem dał teatr im. Moniuszki 
przedstawienie galowe. Wystawiono sztu­
kę Popławskiego „Hajduczek**.

soby w domu Bermana zostały 
ranne odłamkami żelaza i szkła. 
Urządzenie mieszkania uległo sil­

nemu zniszczeniu. 
Zawiadomiona o zamachiń policja 

wszczęła energiczne śledztwo, spraw­
ców iednak na razie nie ujęto*

BLUZKI  JEDWABNE z  MONGOLII  
RĘCZNY HAFT —  ZŁ. 9.50

b e r t a  s t a r k
H O T E L  G E O R P E 'A

W  niedzielę, 5. b. m. Zarzad stanisła­
wowskiego Koła T. S. L., wspólnie z in- 
nemi organizacjami polskiemi zorganizo­
wał uroczyste obchody 3-cio majowe w 
całym powiecie stanisławowskim. Akcja 
zbiórkowa na cele T. S. L’. wykazała 
wielką solidarność i zrozumienie potrzeb 
celów j .  s. L. przez społeczeństwo pol­
skie.

Na podkreślenie zasługuje ofiarność 
Armji polskiej, o której piszący te słowa, 
miał możność przekonać się osobiście, 
w czasie zbiórki na Dar Narodowy.

Przybyłe na uroczystość 3-cio majowe 
delegacje włościańskie i dzieci z powia­
tu stanisławowskiego, zostały przyjęte 
przez tutejsze Koło t\ S. L., oraz przez 
mieiscowe szkoły, T . li.

A C Z Y N I A  
K U C H E N N E
formy, blachy nakrycia alpakowe

P O R C E L A N Ę
stołową, szkło stołowe, naczynia 

kamienne poleca najtaniej
R o m a n

Kalczyński
Lwów, ul. HALICKA 21

(Gmach M. K. Kasy Oszczęd.)
619

KRONIKA PRZEMYSKA 

W Orzechowcach bez zngian
W całym powiecie dokonano ^uż wy­

boru wójtów, lub też mianowano komi­
sarzy. i ] l

Tylko Orzechowce, stanowią wyjątek. 
1 bm. po ra j drugi został tam wybrany 
wójtem b. sędzia Berko. Jak się dowia­
dujemy, wybór ten nie zostanie zatwier-s 
dzony i Orzechowce również otrzymają 
komisarza. i  i ,

Należy zaznaczyć, że w drugiem gło­
sowaniu radni polscy nie uczestniczyli. 
W całym powiecie dokonano również 
wyboru radnych powiatowych. Więk­
szość wśród nich stanowią Polacy, 
wśród których jest kilku narodowców.

POŚWIĘCENIE KAPLICY. Dn. 2 bm. e g. 
16. E s. Biskup Dr. Franciszek Barda dokonał 
poświecenia wspaniałej kaplicy-kościoła przy 
zakładzie wychowawczym Ks. Michalitów w 
Miejsca Piastowem. Kaplica ta  obszerna i pię­
kna, zbudowana świeżo według projektu prof i 
dra J . Sas-Zubrzyckiego, je s t spełnieniem wy- • 
raźnego polecenia śp. Założyciela ks. Michali- 
litów, ks. Br. Markiewicza, przekazanego jego 
synom duchownym w testamencie.

ŚWIĘCONE „SOKOŁA**. Jak  co roku zor* 
ganizował „Sokół** dla członków Święcone. Od-* 
było się ono w serdecznym nastroju. 5 bm. Po 
poświęceniu skromnej zastawy przez ks. In* 
fuł&ta Dr. Momidłowskiego odśpiewano „We­
soły nam dziś dzień nastał** poczem, zajęto 
miejsce przy stołach. Przemówienia wygłosili 
prezes gniazda Kwiatkowski, oraz ks. Infułat 
Momidłowski, który w serdecznych słowach 
życzył gniazdu przetrw ania ciężkich czasów.

UROCZYSTOSC STRAŻACKA W dzień Św. 
Florjana straże pożarne w Przemyślu, tak o- 
chotnicze jak  i zawodowa, wysłuchały Mszy 
św. poczem pod komendą zasłużonego naczel­
nika p. Korneckiego przedefilowały przed za­
rządem m iasta i radnymi. Uroczystość wgfcradłs 
pięknie.

S L I S Y  *> 8
sreb ra* , polarne, niebieskie, 5  

■  krzy iew e peleca i wykonuj* B
5  _ _  M »g*xju  P racow nia P a t e r  ■

a K arol S e h ilre r j
L ?  * 2*9-56 ■

Fima obrseleijańska

KRONIKA LEŻAJSKA
POŚWIĘCENIE KRZYŻA PAMIĄTKOWEGO 

W niedzielę 28 ub. m. odbyła się w naszem 
mieście piękna uroczystość poświęcenia Krzy­
ża pamiątkowego z okazji zakończenia Jubi- 
leuązu Odkupienia. — Leżajsk, jako miejsce 
szczególnie oddane N. P. M. i znane z poboż­
ności oraz głębokiego przywiązania jego 
mieszkańców do relig ji i Kościoła Katolickiego, 
wziął tłumny udział w te j uroczystości.

ZJAZD LEGJONISTÓ W. W czasie 3-cioma- 
jowych uroczystości obradował w Leżajsku 
Zjazd Legionistów powiatu łańcuckiego. Uczest­
nicy zjazdu po defiladzie ruszyli pochodem na 
Podklasztor, gdzie pod pomnikiem poległych 
w walkach o Niepodległość, przemawiało kilku 
mówców, oddając hołd poległym legjonistom. 
Na zakończenie orkiestra odegrała Hymn Na­
rodowy. j ; i .

KRONIKĄ- stanisław ow ska

TEGOROCZNY TYDZIEŃ L. O. P. P. odbę­
dzie się naszem mieście w dniach od 12 do 19 
maja. Program tygodnia przedstawia się nad­
zwyczaj ^interesująco, poczem na uwagę zasłu- 
gują ćwiczenia i pokazy gazowe, oraz loty 
propagandowe. Pozatem program, przewiduje 
cały^ szereg odczytów 1 pokazów z dziedziny 
lotnictwa i obrony przeciwgazowej itd.

NIEBEZPIECZNY FURJAT. Po ulicach Sta* 
nisławowa^ krąży niebezpieczny dla otoczenia 
fu rja t, który onegdaj napadł przy ul. Kaimie- 
rzowskiej na 2 uczniów, Tadeusza H. i Mieczy­
sława L., synów urzędników państwowych, któ­
rych niebezpiecznie pobił i poranił, poczem 
zbiegł. Jak się dowiadujemy za niebezpiecznym 
furjatem  wszczęła policja poszukiwania.

iOWOSC! POŃCZOCHY JEDWABNE 
CIENIOWANE oraz WZORZYSTE

B E R T A  S T A R K
  H O T E L  G E 0 R G E fA ,
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GO D Z I Ć  NIESIE?

n
«  i

8
m a j a

^ fch . sł. g. 3 56 m 
y. 7 08 m

Środa
Stanisława

Czwart. Grzegorzaćach. sł.

Gdzie i co kupię ?
Parasole, parasolki

Parasole ogrodtwe i miernicze, naprawy, po­
krycia, poleca jedyna katolicka firm a PARA­
GON Mar ja  Bemowa, Lwów, Wałowa 9. 552

Złoto, srebro, zegarki
poleca tanio 661

WL. BUSZEK, LWÓW, AKADEMICKA 6. 
Naprawa zegarków i biżuterji —* teL 218-48

j T j i  - M ^ R E N O - H E K y o s i H - u n r w  NMS93  4 * 1 '

K O G U T E K  '-. W J

M I G R E H A .H E W R A 1 C J A  G R Y P A  
t P R Z E Z I Ę B I E N I A  B d l E  STA W O W E .K O S T H E  A R U i P T Y r m .  , t »

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI

środa, 8, 6. nieczynny.
Czwartek, 9. 5. g, 7.30 „Opora w Kratkę". 

.(Praprem iera),

K O N C E S J O N O  w  a  n  y
przez K nraterj m Szkolne prywatny 

ZAKi iD NAUKOWY

im . H. J O R D A N  A
 (Lwów, iw . Mikoła a 16) przyjmuje
W PISY d * KOEDUKACYJNEJ szkoły
. 1 '  pewazeehnej J M Ę S K IE G O

GIMNAZJUM na 1935/6 r. fal4

TEATR ROZMAITOŚCI
środa, S. 5, g. 7.30 „Teorja Einsteina". 
Czwartek, 9. 5. g. 7.30 „Teorja Einsteina".

PRZERABIA ------
L ■■itMi«i k o łd r y  i m ate.
RACE U/m Iż y c k i, LwóW| Kepernika 14 

tal, 6-00

REPERTUAR POLSK. TOWARZYSTWA 
MUZYCZNEGO 

W dnia 13 bm. Koncert bachowski. Wyko­
nawcy: Prof. H. Czapliński, prof. L. Mu->nzer. 
Orkiestra Filharm onji pod dyr. A. Sołtysa.

Ę l ł  REPERTUAR KINOTEATRÓW

APOLLO: „Niedokończona sym fonia" Marta 
Eggertb i Hans Jaray)

ADRIA: „Branka syna puszczy".
ATLANTIC: „Dziewczęta w mundurkach (Mad- 

chen in uniform ).
CASINO: „Wonder Bar".
COLOSSEUM: „Burza". Rewja „Powszechne

rozbrojenie".
CHIMERA: „R oześm ianoczy" z Shirley Tem­

pie.
GRAŻYNA: „Nowi ludzie", sowiecki filrą mu­

zyczny.
KOPERNIK: „bal w Savoyu“"
MARYSIEŃKA: „Żyd «^ss z J onradem Yeid- 

tem.
MUZA: „Dwaj hultaje" Flip i Flap.
MIRAŻ: „Twe usta kłamią", „Poco pracować". 
PAŁACE: „Sprzedany głos"
PAN: „Ich noce", Claudette Colbert — Clark 
G a b l e ,  ;
PAX: ,j3yn D iungli" oraz komedyjka.
RAJ: „św iat się śmieje", arcywesoła komedja 

sewiecka.
STYLOWY: „Wymiana w^rc" oraz rewja, 
SŁONCE: „Biała Lllja". Rewja „W słońcu maj 

to ra j".
ŚWIT: „Burza o brzasku" i „Pośrednik miło­

ści" 1
WANDA: „Dzieje grzechu", oraz „Buster na­

warzył piwa". ,

X X X
Ko m u n ik a t y  t e a t r ó w  m ie js k ic h

DZISIAJ TEATR WIELKI NIECZYN­
NY z pow odu p róby  generalnej.

t Jutro o godz,. 7.30 wieczorem odbę­
dzie się w Teatrze Wielkim prapremiera 
komedji muzycznej Romana Niewiarowi- 
cza pt. „Opera w kratkę“, w trzech ak­
tach z, prologiem. W wystawieniu „Opery 
w Kratki* bierze udział szereg czoło­
wych aktorów naszych teatrów. M. in. 
główne role kreują pp. Krzywicka, Ma- 
tusiakówna, Pitołajówna, oraz pp. Broch. 
wicz, Dorw&ki, Jaśkiewicz, Kordowski, 
Krzemieński, Leliwa, Lewicki, Michuto- 
wicz, N ewiarowicz, Nawara, Ptaszkie- 
w:cz, Więckowski, oraz inni.

Pamiętajmy wszyscy, we czwartek 
sensacyjna premjera lwowskich autorów.

X X X
ODPOWIEDZI REDAKCJI.

• Pan A. K, w Tarnopolu: 'Artykuł o- 
,trzymaliśmy i zam ieścim y

Kronika lwowska
Nr. 125

TylKo w stolicy uczą o Polsce
i tylko przez Warszawę prowadzi droga zagranicę

W dniu wczorajszym ogłoszono na 
Uniwersytecie Jana Kazimierza rozpo­
rządzenie ministerjalne tej treści, że 
jedynie warszawscy akademicy mogą 
wyjeżdżać na praktykę zagranicę, U- 
zasadnienie jest takie, że przed wy­
jazdem obowiązkowo każdy musi
przejść trzytygodniowy kurs nauki o 
Polsce.

Rozporządzenie podano do wiado­
mości 6-go maja, kurs rozpoczyna 
się 7-go, więc dla studentów u- 

niwersyfetow prowincjonalnych 
nawet, gdyby pragnęli w nim u- 
czestniczyć, jest to z  powodu

krótkiego czasu fizyczną niemoż­
liwością,

Najwidoczniej Ministerstwo WR i 
OP pragnie ów kurs przeznaczonej na 
eksport nauki o Polsce mieć pod ręką 
i odpowiednio kontrolować —  także 
co do osób i wykładowców i uczestni­
ków. Profesorowie warszawscy dosta­
ną wykłady zlecone, zapewne dobrze 
honorowane. Należy przypuszczać, że 
takie wykłady dostaną i osoby z poza 
uniwersytetu. Jednem słowem będą za­
dowoleni wszyscy w Warszawie.

A co poza Warszawy? .0 to mniej­
sza, .

W jaki sposób Zarząd m. Lwowa
może dokonać zwrotu nieprawnie pobranych opłat?

Z kół obywatelskich otrzymaliśmy uwa­
gi, ujęte w formę propozycji, pod adresem 
Zarządu m, Lwowa, której realizacja odpo­
wiadałaby powadze i autorytetowi władzy sa­
morządowej, t równocześnie przyszłaby z po­
mocą m aterjalną nietylko właścicielom real­
ności, lecz i Skarbowi Państwa:

Propozycja nasza pozostaje w związ­
ku z rozpisaną 3 proc. pożyczką inwesty­
cyjną, której termin subskrypcji upływa 
wprawdzie 10. maja b. r., jednak może 
być przedłużony na dalszy okres.

Propozycja ta przedstawia się nastę­
pująco:

Zarząd Miejski we Lwowie z tytułu 
bezprawnie w swoim czasie nałożonych 
na właścicieli realności opłat za czysz­
czenie jezdni, inwestycyjnych i drogo­
wych , i

jest zobowiązany — na snutek 
zniesienia tych opłat orzeczeniami 
Najwyższego Trybunału Administra­
cyjnego z roku 1934 — wpłacone 
sumy zwrócić właścicielom realno­

ści.
Zarząd Miejski nie może dziś zwrotu 

tego dokonać ze względu na wysokość 
bezprawnie pobranych kwot dochodzą­
cych ogólnie do 25.000,000 zł. Wpraw­
dzie Zarząd Miasta do budżetu swojego 
miał wstawić na rok 1935/36 kwotę 
150,000 zł. na powyższy cel przeznaczo­
ną, ta jednak kwota nie zaspokoi preten- 
syj wszystkich właścicieli realności. Otóż 
zwrotu tego zobowiązania Gminy

mc> iaby dokonać w ten sposób, 
że właściciele realności subskrybo­
waliby 3 proc. pożyczkę naprzyklad 
w Miej. Kasie Oszczędności w wy­
sokości należnego im od Zarządu 
Miasta zwrotu z tytułu wyżej wy­
mienionych opłat, z równoczesnem 
podpisaniem deklaracji, zrzekającej

się pretensyj z powyższego tytułu do 
Zarządu Miejskiego.

Zarząd Miejski w drodze porozumie­
nia i wzajemnych rozrachunków ze Skar­
bem Państwa mógłby uzyskać możność 
wpłacenia subskrybowanych w ten spo­
sób kwot w okresie umorzenia pożyczki, 
t. j. 50 lat, wobec czego każdego roku 
przypadałaby rata 50.000 zł., którą to 
kwotę Skarb Państwa przez powyższy 
ceres miałby stale zapewnioną, a Zarząd 
Miejski wywiązałby się ze swoich zobo­
wiązań w sposób, rfie przekraczający je­
go siły płatniczej i n.e podrywający pod­
staw gospodarczych gminy.

W ten sposób przeprowadzona trans­
akcja między Skarbem Państwa a Zarzą­
dem Miejskim, we Lwowie z jednej stro­
ny, a Zarządem i właścicielami realności 
z drugiej strony mogłaby sprawę zwrotu 
wspomnianych opłat definitywnie zała­
twić i wszystkie trzy strony zaintereso­
wane, tak w kierunku zwrotu czy sub­
skrypcji pożyczk', uzyskałyby pełne za­
dowolenie. ! I |

Właściciele zaś realności widząc w 
ten sposób realizację ich słusznych pre­
tensyj

nie ociągaliby się z opłatą należy- 
tości kanałowych, zaczepianych co 
miesiąca rekursem, bo byliby pewni, 
że Zarząd Miasta z chwilą uwzględ­
nienia rekursów również i z tego ty­
tułu pobrane kwoty będzie starał się 

zwrócić.
Dzisiejsze ociąganie się z opłatą na- 

leżytości kanałowej ma jedyne uzasad­
nienie tylko w obawie, że i te kwoty, co- 
najmniej wątpliwe, przez niewiadomo 
jak długi okres czasu nie będą mogły 
być przez właścicieli realności odzyskane 
w drodze zwrotu.

Zamrażanie nędzy we Lwowie
Małe widoki na zatrudnienie bezrobotnych

(K.) Maj w pełni, a tymczasem 
liczba bezrobotnych miasta Lwowa jak 
utknęła na cyfrze 23.000, tak stoi. 
Wiele wskazuje na to, że o poważ­
niejszym programie robót na obszarze 
naszego miasta czy też w najbliższej 
jego okolicy ani marzyć nie można.

Zacznijmy od najbliższych projek­
tów, które, że się tak wyrazimy, wi­
szą niemal w powietrzu. Na ich czele 
znajduje się projekt budowy

domu administracyjnego Miejskich 
Zakładów Elektrycznych,

O zamierzonej budowie tego gma­
chu, czy to przy ul. Kadeckiej czy Ko­
pernika, słyszymy od dłuższego czasu. 
Budowę tego domu sygnalizuje suma 
400.000 zł, wstawiona w ramy tego­
rocznego budżetu M.Z.E. Już przed 
uchwaleniem budżetu m. Lwowa prze­
widziane było specjalne zebranie, na 
którem zastanowić się miano nad 
szczegółami wymienionej budowy i ter 
minem jej rozpoczęcia. Tymczasem od 
dnia uchwalenia preliminarza budżeto­
wego na rok 1935-36, mija już kilka 
tygodni, a o budowie domu administra­
cyjnego nikt nif myśli. Podobno prze­
szło się nad nią do porządku dzienne­
go, a suma 400.000 zł, zużyta zosta­
nie do celów manewrów bilansów</ęh 
zwłaszcza, że wiele pozycy' finanso­

wych miasta stoi pod wielkim znakiem 
zapytania.

Wę mgle i to grubej wisi również 
zapowiadana publicznie w okresie zi­
mowym .

budowa wielkiego gmachu PKO, 
P fż y  ul. Sykstuskiej.. Kiedy się ta mgła 
rozejdzie i w jakim terminie przystą­
pią władze PKO do realizacji zapo­
wiedzi, to narazie jest tajemnicą kon- 
junktury.

Idźmy dalej. Podobno Fundusz 
Kwaterunkowy ma zbudować we Lwo­
wie dwa wielkie domy, jeden dla ofi­
cerów, drugi dla ' podoficerów. Po­
dobno.

A pozatem na odcinku budowla­
nym nie zapowiadają się żadne po­
ważniejsze ruchy gdyż przewidziane 
drobne budownictwo, na które rozdzie 
łono półtora miljona złotych, prowa­
dzone przeważnie we własnym zakre­
sie, tej fali bezrobocia lwowskiego nie 
zmieni i nie złamie.

Z Potyczki Inwestycyjnej przezna­
czonych ma być dla miast około 25 
miljonów zł. Ile otrzyma Lwów? — 
może dowiemy się o tern dopiero po 
sezon.e.

Fundusz Pracy zawiódł na całej 
bn i. Z 12 nuli on ów zl przeznaczonych 
na miasta

1 Lwów nie otrzymał ani grosza- 
dosłownie ani grosza.

Natomiast z funduszów, jakiemi 
dysponuje Ministerstwo Komunikacji, 
przeznaczono dla Lwowa 160.000 zł 
i to na budowę ulic wylotowych w 
kierunku traktów do Stanisławowa i 
Lublina.

Bądźmy na chwilę optymistami f 
przyjmijmy, że z Pożyczki Inwesty­
cyjnej otrzymamy —  jak zapowiadnią 
ci, którzy często pukają do drzwi Alk 
nisterstwa Skarbu —  na budowę ulic
300.000 zł, na rozbudowę sieci tramwa­
jowej 160.000 zł. Razem więc rodzi 
s.ę nadzieja uzyskania dla Lwowa
460.000 z l

Ach prawda —  jest jeszcze jedno 
źródło, którem dysponować będzie p. 
wojewoda lwowski. Co roku bowiem 
Fundusz Pracy oddaje do jego dyspo­
zycji w formie ryczałtowej 160.000 z l  
Czy pan wojewoda będzie wstanie z 
tej sumy, przeznaczonej zresztą na 
całe województwo, oddać coś do dys­
pozycji Lwowa, tego przesądzać nie 
można, gdyż ootrzeby województwa są 
także pilne. Przyjmijmy jednak, że p. 
wojewoda uzna za konieczne przyznać 
miastu naszemu 50—60.000. Wówczas 
Lwów będzie mógł 

dysponować sumą około 500— 520 
tysięcy z l  Lwią część tych sum po­

chłoną koszta materjałów, tak, że 
na opłatę siły roboczej, najszczę­
śliwiej licząc, pozostanie 200— 250 

tysięcy złotych .
Skoro liczba bezrobotnych, o f ic y ­

nie zanotowanych wynosi 23.000 osób 
natenczas z sumy tej no jednego bez­
robotnego, któryby ewentualnie otrzy 
mał pracę wypadnie 10 zł z  groszami 
O sytuacji w województwie nap;szem) 
jutro.

Z SALI KONCERTOWEJ

Krzewienie piękna 
muzycznego

(Wieczór beethovenowski z cyklu kon­
certów P. T. M.). i

Polskie Tow. Muzyczne wć Lwowie 
zapowiadając cykl koncertów o nader 
niskich cenach wstępu, obrało najwła­
ściwszą drogę popularyzowania n a j­
wspanialszych dzieł i pomnażania kultu­
ry muzycznej. Jakaż bowiem istnieje in­
na, lepsza forma i sposób zbliżenia sze­
rokich mas de piękna muzycznego, niżli 
urządzanie tanich, a wysoce artystycz­
nych audycyj muzycznych, przy  w sp ó ł­
udziale świetnych wykonawców i prele­
gentów?

Trzeba też zaznaczyć, że słuchacz, 
wśród których można było zauważyć nie­
tylko ową, znaną „koncertową" publicz­
ność, w wielkiem skupieniu słuchali n a j­
cenniejszych dzieł fortepianowych Bee- 
thovena. A więc

gdy o popularyzację muzyki, roz­
powszechnianie jej i o umuzykalnia­
nie społeczeństwa chodzi — podej­
ście P. T. M. do tej ważnej kwestji 

jest zupełnie właściwe.
Nie trudnoby  było w staw ić  w p ro ­

g ram  tak iego  wieczoru  kilku w ar to śc io ­
w ych  dzieł muzyki współczesnej.  Ale tą 
d rogą,  n iedostępną dla „niew ta jem niczo­
nych" —  gdy  o popula ryzac ję  chodzi —- 
dalekoby  się nie zaszło,

a nie wywołałoby się u s-iucha- 
czów ani tego skupienia, ani nastro­
ju, który zaobserwować możni było 

i.a omawianym koncercie.
W yw ołan ie  zaś  tego stanu skupienia 

jest  też bezsprzeczną zas ługą  prelegenta  
dr. Kofflera i w ykonaw cy  prof. Leopolda 
M uenzera .

P ierw szy  odpow iada jąc  na  zadane  so­
bie py tan ie : „dlaczego zr.ów Bach i 3ee -  
thoven“ ?, —  przedstaw ił znaczenie oby ­
dwu mistrzów w bwictle ich zasług  i zna-
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czenia w epoce ich życia i w epoce 
ooecnej.

Po tern, właściwem przygotowaniu 
audytorjum, dano mu możność wsłucha­
nia się w przepiękne, uwodzicielsko-uro- 
cze melodje arcydzieł Beethovena, które 
wykonał prof. Muenzer ze wszechmiar 
artystycznie. ■ )

Słodycz muzyki beethovenowskiej, 
pełne ogn:a i temperamentu akordy sona­
ty t-mol - appasionata) i to tak błogo na 
duszę działające „andante" tej sonaty — 
zna lazły w osobie koncertanta wykonaw­
cę doskonałego. . ; ....

* # * ( * |5l i 1
Początek był dobry. 2yczyć należy 

Polsk. Tow. Muzycznemu, by — krocząc 
obraną obecnie drogą — zgromadzało i 
na dalszych produkcjach tego cyklu taką 
ilość publiczności, wśród której było 
mnóstwo młodzieży. A to chyba najwaź^ 
niejszel

W. Hausman.

12-dnlowa rozprawa komunistyczna
Organa policji politycznej śledząc ruch 

wywrotowy na terenie wojew. krakow­
skiego, natknęły się w roku ub. na sze­
roko rozgałęzioną i niezwykle czujnie 
prowadzoną agitację komunistyczną na 
terenie gmin podkrakowskich, jak Borek 
Fałęcki, Libertów, Gaj, Sidzina, Świątni­
ki i t. d. Grupa agitatorów komunistycz­
nych podburzała ludność przeciwko o- 
becnemu ustrojowi społecznemu Pań­
stwa, przeciwstawiając mu idealne sto­
sunki i „wymarzoną" formę rząd hw Ro­
sji bolszewickiej. Agitatorzy rozrzucali 
ulotki komunistyczne, kolportowali bro­
szury, rozlepiali afisze o treści rewolu­
cyjnej i t. p. Mieszkańcy wiosek, zarów­
no robotnicy, jak i włościanie ni: dali się 
wziąć na lep podszeptom komunistycz­

nym i sami dopomogli policji cło zlikwi­
dowania jaczejek komunistycznych, u- 
tworzonych w kilku punktach gmin pod­
krakowskich.

W kwietniu ub. r. aresztowano głów­
nych działaczy partji: Emila ślusarczyka 
(I. 35) ślusarza, Stanisława Okarmusa 
(1. 42) murarza, Zygmunta Preisnera 
(1. 32) ślusarza, Aleksandr^ Putaja (lat 
23) robotnika, Józefa Kłysia (1. 34) ro­
botnika, Józefa Pałkę (1. 23) stolarza, 
Stanisława Okarmusa (1. 19) robotnika, 
Wojciecha Brożka (1. 29) robotnika i 
Stanisława Wilkosza (1. 19) robotnika. 
Ten ostatni zmarł już po zaaresztowaniu, 
zaś resztę postawiono przed sądem przy­
sięgłych. Rozprawa została rozpisana na 
12 dni.Jr I i

GENERAŁ KSIĘŻY SALETYNÓW BAWI 
WE LWOWIE.

Przybył do naszego kraju na wizyta­
cję prowincji polskiej ks. Stefan Cruveil- 
ler, generał Zgromadzenia Księży Sale- 
tynów - Misjonarzy. >

Dostojny Gość przebywa obecnie we 
Lwowie. W dniu 19-ym b. m. w czasie 
odpustu Matki Boskiej Saietyńskiej w Dę­
bowcu koło Jasła ks. generał Cruveiller 
odpraw? uroczyste nabożeństwo.

Sezwn wyścigów konnych
W  najbliższą niedzielę, t. i. 12; b. m., 

otwarty uędzie sezon wyśctepwvici tonach 
na Persenkówce i obejmie 5CTdal wyści­
gowych w 2 sezonach, i. j. wiosennym i 
'esiennym. i

Zjazd stajen wyścigowych na tai 
iwowshi jest w roku bieżącym o wie­
le większy, liżeli w latach ubie­
głych. Zgło .zono 330 boni, Startują­
cych koni z wiosną we Lwowie bę­

dzie około 250.
Suma ta, jak na Lwów, jest olbrzy­

mią, w obec zgłoszeń w latach ubiegłych. 
Dzień otwarcia wyścigów, t. j. 12. maja, 
będzie bardzo interesujący. Spotkają się 
w wiosennej Nagrodzie Otwarcia najpo­
ważniejsi jeźdźcy. Sprzedaż biletów i- 
micnnych odbywa się codziennie w Ga- 
Icrji Marjackiej między godz. 15—19.

—o—

k o m u n ik a t y
SEKCJA KOLEŻANEK M. W. W środę, 8-go 

maja o godz. 19 w sali Czytelni Akad. (Łoziń­
skiego 7) odbędzie się zebranie sekcji koleża­
nek Młodzieży Wszechpolskiej. —- Obecność 
wszystkich koleżanek obowiązkową.

POSIEDZENIE NAUKOWE POL. TOW. FI- 
LOLOGICZNEGO odbędzie się w czwartek, 9-go 
b. m. o godzinie 18-tej. w 7 sali w parterze na 
lewo w U. J. K. (Marszałkowska 1) z odczytem 
Doc. Dr. M arjana Auerbachas Przyrządy zega­
rowe w starożytnej Grecji i Rzymie.

POCIĄG TURYSTYCZNY DO BUBNISZCZ. 
W najbliższy niedzielę uruchomiony będzie po­
ciąg do Bubniszcz. Wycieczka odjadzie ze Lwo­
wa 12 maja, o godzinie 6.16 i jadąc przez Stryj, 
Morszyn przybędzie do Bolechowa, skąd kolejką 
leśną do Bubniszcz, pod kierownictwem Pol. 
Tow. Tatrzańskiego. Powrót do Lwowa godzina 
Jl-sza. Koszt przejazdu w obie strony 6 zł. Bi­
lety są już do nabycia w biurach „Orbisu** i 
Wagons L its Cook. Dalsze wycieczki w maju 
^organizowane będa w dnie świąteczne, a mia­
nowicie 19 do Truskawca, S3 do Skolego, po- 
zatem dnia 30 ze Stanisławowa do Worochty.

* x -
2 E SĄDU LW OW SKIEG O

Synobófca przed sqdem
(s.). Przed trybunałem karnym, które­

m u przewodniczy  r. Dw orzak , toczyła się 
wczoraj nader charakterystyczna sprawa. 
Jako  oskarżony  s taną ł  mieszkaniec wsi 
Drozdowie, niejaki Iwan Piłat któremu 
akt oskarżenia  zarzuca, żc w  nocy 21. lu-

^PIELGRZYMKĘ NA JASNA GÓRĘ organi­
zuje .tsyrekcja Kolei w Krakowie wraz z zako­
nem 0 0 . Pijarów. Pielgrzymka wyruszy z K ra­
kowa w sobotę, 11 bm. o 8 rano, przyjazd de 
Częstochowy o 11-tej, odjazd z Częstochowy 
w niedzielę o 17.10, przyjazd do Krakowa o g. 
20-tej. Cena karty  uczestnictwa zł. SAO.

NA ZEBRANIU POLATKOWEM kupiectwa 
organizowanera przez Kongregacje Kupiecką dziś 
we środę o 8 wiecz. w Izbie przemysłowej, wy­
głosi odczyt radca Gunia na tem at rodzaju i 
rozmiarów ulg w spłacie zaległości podatko­
wych.

20 TYSIĘCY CZŁONKÓW LOPP. liczy obec­
nie m. Kraków. W tygodniu lotniczym od 11 
do 19 bm. będzie prowadzona energiczna akcja 
propagandowa w kierunku powiększenia liczby 
członków Ligi.

50-LECIE ISTNIENIA SOKOŁA KRAKOW­
SKIEGO będzie obchodzone w roku bież. szcze­
gólniej uroczyście. W dniach 27 i 28 czerwca

zjadą do Krakowa drużyny sokole z całej Pol­
ski w liczbie kilku tysięcy osób. Na boisku Cra- 
covii wystąpi dwa tysiące ćwiczących kobiet i 
mężczyzn.

WYSTAWA PSZCZELNICTWA, JEDWAB- 
NICTWA, oraz hodowli drobiu i królików zo­
stanie otwarta w czasie od 19—30 czerwca br. 
Na ten cel przeznaczono pawilon główny w P ar­
ku Dr. Jordana.

DOROŻKA PRZEPOŁOWIONA W WYPAD-
KU SAMOCHODOWYM. Ulica Wadowicka była 
widownią niezwykłego zajścia. Czesław Ożóg, 
doroZKarz, jechał do Borku Fałęckiego i na 
skręcie drogi natknął się na dwa samochody, 
jadące z przeciwka. Jeden z nich wjechał w do­
rożkę. czem tak przeraził konia, że ten szarpnął 
się całą siłą, odrywając przód dorożki. Koń po­
pędził w kierunku Borku z przodem zaprzęgu, 
zostawiając na miejscu tylne koła z częścią sie­
dzenia, no i skonsternowanego woźnicę.

Delegaci ze Lwowa na uroczystość 
w Gdyni

(—) W dniu wczorajszym w południe 
wyjechali ze Lwowa prezes Okręgu 
lwowskiego Ligi Morskiej i Kolonjalnej, 
prof. Dr. Niemczycki i członek Rady 
Głównej, dr. Czołowski do Gdyni, aby 
wziąć udział w uroczystości odpłynięcia 
po raz pierwszy statku „Elemka“ (Liga 
Morska i Kolonjalna), który opuszcza 
Gdynię i udaje się do Egiptu, Palestyny 
i Grecji. Statek ten wiezie ładunek towa- 
ów polskich, jak żelazo, cement i t. d. 

W, uroczystości biorą udzia? " c-donkowifc 
Zarządu i Rady Głównej L. M. i K., oraz 
prezesi wszystkich Okręgów wojewódz­
kich.

—o—

Przygoda handlowca
C—) Józef Schwarzwald, pomocnik 

handlowy, zajęty w firmie „Import" (ul. 
Trzeciego Maja, 1. 11) otrzymał od wła­
ściciela firmy zlecenie podjęcia 2.500 zł. 
w P. K. O., gdzie miał przedstawić odpo­
wiedni czek.

Schwarzwald udał się do P. K. O., 
gdzie podjął pieniądze: 2.000 zł. w ban­
knotach, r. resztę w bilonie, poczem scho­
wał pieniądze, włożywszy banknoty do

tego b. r. zabił siekierą własnego syna 
Fedka.

Fedko, jak stwierdziło śledztwo, był 
umysłowo - chorym, a gdy wpadał w 
szał, groził podpaleniem chaty i zamor­
dowaniem rodziców-

~ Krytycznej nocy przybył do do*- 
mu i wszczął ze śpiącym ojcem a- 
wanturę. W pewnym momencie 
chwycił łopatę i : amierzył się na 
ojca. Ojciec zerwał się z łóżka 1 
chwycił do rąk siekierę, którą dwu­
krotnie ugodził syna w głowę. Po 

pewnym czasie Fedko zmarł.
Oskarżeni prok.-dr. Krajewski, bro­

nił adw. dr. Latoszyński. /
Skazanie komunistów

(s.) W wyniku rozprawy przeciw 
dwom pomocnikom fryzjerskim żydom: 
Martonowi Lubelskiemu i Rachmidowi 
Goldenthalowi sąd skazał pierwszego na 
5 lat, drugiego na 2 i pół lat więzienia.

Bracia Kierscy uwolnieni
(s) Po dwudniowej rozprawie prze 

ciw właścicielom firmy „M.^ K erski“ 
obaj oskarżeni bracia zostali uwolnie­
ni od winy i kary.

kieszeni płaszcza.
Po drodze Schwarzwald ku swe­

mu niemałemu przerażeniu stwierdził 
brak banknotów,

wrócił tedy czem prędzej do P. K. G my­
śląc, że je tam zgubił. A zgubić je mógł 
tembardziej, że kieszeń w płaszczu miał 
dziurawą.

Sprawa tej zguby przedstawia się w 
każdym razie zagadkowo, wobec czego, 
władze policyjne starają się rozjaśnić.

Zdarzenia i wypadki
(—) Nagły skon na rlicy. W przecho­

dnie ul. Zbaraską obok kamienicy nr. 9, 
zasłabła wczoraj nagle Anna Czekajło 
(ul Modrzejewskiej, 1. 17) i niebawem 
zakończyła życie. Lekarz Pogotowia 
stwierdził śmierć, skutkiem udaru serca 
i polecił odstawić zwłoki do Instytutu 
Medycy Sądowej.

(—) Bezpłatny cyrk w Ry/ku. Liczną 
frekwencją cieszył się wczoraj przed 
południem cyrk, który „rozbił swe na­
mioty" w Rynku i wystąpił z jedyną 
atrakc;ą: produkcjami siłacza, przedsta­
wiającego rozmaite „sztuki" z zakresu 
swej specjalności. Młody siłacz podnosił 
ciężary, skrępowany postronkami zwal­
niał się z więzów itp., a potem zebrawszy 
do czapki k ilkadziesią t groszy od prze­
kupek i publiczności, szedł dalej zarabiać 
w ten sposób na życie w dzisiejszych 
twardych czasach.

(—) Czem skorupka za młodu na- 
wrze... Franciszek Szmigielski, dopiero 
przed kilkunastu dniami po dłuższym 
pobyciu w „Brygidkach" znalazł sle na 
wolności i wnet wszedł na kręte oślizłe 
ścieżyny swego „zawodu". Pomieścił w 
teczce precyzyjne narzędzia, służące do 
włamania, poczem wybrał się na „skok", 
uplanowany gdzieś w okolicy ul. Mar­
szałkowskiej. Tu natknął się na wywia­
dowcę, który znając niebezpiecznego zło­
dzieja, ostudził jego włamywackie zapały 
i namówił go do ponownej zmiany mie­
szkania.

(—) Echa strzału przy ul. Kopernika.
Donieśliśmy przedwczoraj o zamachu sa­
mobójczym kelnera Władysława Hojca- 
ka, który wieczorem na ul. Kopernika 
wystrzałem z rewolweru zranił się ciężko 
w skroń. Desperat, przewieziony do szpi­
tala powszechnego, zmarł niebawem. Za­
machu na życie dokonał na tle rozterki, 
w jakiej znalazł się ostatnio skutkiem za­
warcia znajomości z kelnerką Jadwigą 
Z., gdy od lat mieszkał z dozorczynią Ka­
tarzyną N., od której wyłudził większą 
ilość pieniędzy. * j

1138 RODZIN BEZROBOTNYCH ko*
rzystało w kwietniu z pomocy żywnościo­
wej; dla 380 niemowląt wydano 4000 IN 
tró>v mleka.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
środa, 8. 5. „Cień**. (Gośc. wyst. M. Malii 

kiej i Zb. Sawana).
• Czwartek, 9. 5. „Marja Stuart**. (Oscatnl 

gośc. występ M. Malickiej i Zb. Sawana).

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: Małe kobietki.
ADRIA: „Jestem zbiegiem".
BAGATELA: „Sza.eństwo ameryk: ńskie'* i rewja 

„Wiosna idzie*.
MUZEUM PRZEMYSŁOWE: „Dzielny chłopiec 
(Cooper).
PROMIEŃ: „Rzymskie skandale"
SŁONKO: „Przed m aturą" i „Przyjaźń w obli­
czu śmierci".
SOKÓŁ: „Popisy ff;mnastyczne 
SZTUKA: Roześmiane oczy.
ŚWIT: „Tarzan nieustraszony*4 
UCIECHA: „Piotruś"
WANDA: „Mężowie do wyboru" (J. Ciawford, 
C. Gable).

ZORZA: „Szpieg w masce".

fózcf

Bielizna Damska
jedwabne met. batyst. i perkalin*  

wielki wybór ostatnich nowości

NOWAK Plae Mariacki 6

Ha fali dnia

Przyroda i sztuka stosowana
—  „Jeszcze północ mrozem dmu­

cha", jędza jedna zawistna, jednakże 
maj zna dobrze swoje prawa i nie 
daje się; mimo wszystko wyczarowuje 
na swej palecie tęczową gamę barw.

Szkoda się silić na oddawanie pió­
rem tych cudów sztuki malarskiej nie­
dościgłej mistrzyni —  przyrody. Jedno 
trzeba po raz setny stwierdzić: Jeśli
chodzi o nadzwyczaj subtelny urok 
świeżości, żaden miesiąc majowi nie 
dorówna. /  nie zaszkodzą mu nawet te 
tysiące grafomanów, „majem -  gajem- 
rajem“ obrzydzające ludziom życie i 
poezję wiosny.

Tak oto sobie rozmyślałem, idąc 
szmaragdem barw grającą aleją par­
ku, zalaną potokami słońca. Szedłem  
pomalutku, rozmarzony, grzejąc się jók 
kot w złotych promieniach, lecących z 
błękitów.

Było mi dobrze.
A ż doszedłem do ławeczki, na któ­

rej siedziały trzy Gracje w strojach 
tak krzykliwie kłócących się z  łagodną 
zielenią trawnika, że na chwilę przy­
mrużyłem oczy. W net je otwarłem śze- 
roko. Bardzo szeroko...

Przyjrzałem się mianowicie niesły­
chanie umiejętnej „sztuce stosowanej" 
na obliczach tych pań. Br\i*H wyskuba­
ne i biegnące wężową, cienką linją, 
gdzieś o decymetr od oka. Oczy pod­
cienione jakąś zgniłą zielenią, pozło­
cone kunsztownym pyłem na nienatu­
ralnie długich rzęsach. Policzki w to­
nie oliwkowym, maskującym opaleniz­
nę wiosennych wichrów, z  burakowe- 
mi plackami pseudo - rumieńców, l i ­
sta przeciągnięte długą linijką ku u- 
szom. Kolor warg waha się miedzy 
barwą kąkola a dojrzałego pomidora. 
Jedna w masce kościstej Marleny Die­
trich, druga ruda jak mysz ( Clara 
Bow), trzecia z  murzyńsko obrzydli­
wie wywiniętemi wargami, robi „zmy­
słową'1 Joan Crawford....

Damy mówią tak wyszukaną polsz­
czyzną, że o milę... poznać, do jakiej 
mniejszości należą.

Zły i zgorszony czmycham z  parku. 
Napróżno zloclsiemi płatkami mrugają 
figlarnie kaczeńce...

TADDY

R ękaw iczk i — pończochę
apaszki — chusteszki w ogromnym wyborze 

ceny bardzo nisk ie

fÓZef NOWAK H.rj.euT1

SUKIENKI od zł. 175, UBRANKA zabawowe od zł. J-gj 
UBRANKA letnie od zł. 3*B5, FARTUSZKI od zł. 11 30, PY-

I IAMY od zł 5*25 KOSZULKI sport, chłopięce od zł. 1“BD, 
KOSZULKI dzienne od zł. 1 1 5 , KOSZULKI nocne od zł. 19 0

BERTA STARK
Hotel George‘a m
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NASZA ANKIETA KULTURALNA (zakończenie)

Poważna i rzeczowa dyskusja, któ­
rą rozpoczęliśmy w sprawie reaktywo­
wania opery we Lwowie, naświetliła do­
statecznie sytuację i ujawniła, że społe­
czeństwo cale, a szczególnie lwowskie, 
?bso!utnie nie podziela zdania tych nie­
fortunnych, byłych włodarzy miasta na­
szego, którzy operę skazali na wygna­
nie.

W dyskusji zabrali głos pp. Dr. 
Czerny, który swoim świetnym artyku­
łem ją zagaił, prof. Czapliński, prof. 
Drzewiecki, pani Korolewicz -  W aydo- 
wa, p. J. „Gillowa, p. prof. Ottawowa, 
prof. Majerski, kpt. Pragłowski, prof. 
Zoffal -  Jakubowicz, prof. Rasp, prof. 
St. Niewiadomski i szereg innych osób, 
które ograniczyły się jedynie do wyra­
żenia swego zadowolenia i uznania z po­
wodu wszczętej przez nas akcji.

Wszyscy zgodzili się na jedno, że 
zlikwidowanie opery we Lwowie było 
czynem nieobliczalnym, szkodliwym i 
^a zbyt krótką metę obliczonym, 

ze dla celów kulturalnych i umuzy­
kalnienia ogółu opera istnieć po­
winna, że za jej uruchomieniem 
przemawiają pobudki narodowe i 

społeczne.
Ponadto wszyscy, którzy się wypo­

wiedzieli w tej sprawie, orzekli —  źe 
obowiązek wskrzeszenia opery ciąży w 
pierwszej Mnji na przedstawicielstwie 
miasta.

Wśród tych licznych głosów były 
też i takie, które poniekąd wskazywały 
drogę odbudowy opery lwowskiej. Pod­
noszono —  między innemi ■— potrzebę 
wskrzeszenia operetki, —  jako przybu­
dówki do opery i rentownego —  na ce­
le operowe — przedsiębiorstwa, a w 
jednym z artykułów przytoczono nawet 
wysokość ewentualnej, niskiej subwen­
cji na dział operowy.

Uwagi te zasługują obecnie na za­
stanowienie się.

Przedewszystkiem jednak trzeba za-> 
uważyć, że z chwilą uwolnienia Lwowa 
od zaborców -r-,popełniono na polu go­
spodarki teatralnej jeden zasadniczy 
błąd. Przypuszczano, że Lwów rozwi­
nie się w większym —  niż dotąd - 
stopniu, że nadal pozostanie miastem 
stołecznem, zasobnem, że wzrastać bę­
dą jego potrzeby kulturalne coraz bar­
dziej. Przypuszczano to może i dusz­
nie, ale rzeczywistość wykazała co in­
nego. Kosztem Lwowa wzmogła się 
Warszawa, Dlaiegc —  gdy o teatralne 
sprawy chodzi —  popełniono błąd, że 
nie ograniczono się do jednego teatru 
— jak to było przed wojną —  ale 
stworzono aż trzy teatry. Przypuszczal­
nie jeden teatr nie stworzyłby tych de­
ficytów, o jakich później była mowa i 
któremi najniesłusznięj Dbarczono dział 
muzyczny!

Ten błąd mści się jeszcze i dzisiaj, 
bo okazuje się, że nawet obecne dwa te­
atry dramatyczne z powodu ciężkiej 
materjalnej sytuacji mieszkańców —  to 
dla Lwowa za dużo.

Toteż
należy jaknajszybciej powrócić do 
tej koncepcji, która w jednym gma­
chu za czasów największego roz­
kwitu lwowskiego teatru, dramatu, 
opery i operetki, za  czasów Hellera, 
Pawlikowskiego i wcześniejszych, 
pozwalała zgodnie żyć obok siebie 
wszystkim działom i rozwijać się 

wspaniale.
O ile mi wiadomo —  czynsz roczny 

za dzierżawę sali teatru w „Domu Na- 
rodnym" wynosi kwotę 72.000 zł. Wy­
nosi więc o kilka tysięcy mniej niż dwu- 
sezonowa subwencja na utrzymanie Fil 
harmonji!

W  jakim celu wyrzuca się tyle pie­
niędzy?

Trzeba zaś liczyć, że światłe, opał, 
koszta utrzymania personalu itd. pod­
wyższa tę kwotę znacznie ponad 80.000 
zł. rocznie.

A przecież gdyby do tej kwroty "do­
dać obecną roczną subwencję uchwalo­
ną dla Filharmonii w wysokości 45.000

zł., to uzyskanoby kwotę 125.000 zł., 
za którą można uruchomić wspaniałą 
operę, przynajmniej na okres 6-ciu mie­
sięcy w roku!

Nie koniec na tem!
Jeśliby się przyjęło zasadę pomiesz­

czenia teatru dramatycznego i muzycz­
nego w jednym gmachu —  to oczywi­
ście ilość przedstawień dramatycznych 
uległaby pewnej redukcji, a co za tem 
idzie, dramat wykazywałby mniejszy 
rozchód, wskutek czego i z subwencji 
dla dramatu możnaby uszczknąć kilka­
naście tysięcy na rzecz opery. Niechby 
więc z tego źródła wpłynęło na rzecz 
opery tylko 25 tysięcy, 

wówczas kierownictwo opery mo­
głoby dysponować kwotą 150 ty­

sięcy rocznie.
Wobec licznej frekwencji na ostatnich 
przedstawieniach operowych —  można 
śmiało przypuszczać, że mielibyśmy 
operę doskonałą i zawsze wysprzedaną. 
Za ośm tysięcy miesięcznie —  jak to w 
jednym artykule naszej ankiety podno­
szono — moglibyśmy mieć tylko „szmi- 
rę“ —  nigdy zaś wartościową operę!

Drugim ważnym postulatem przy 
wskrzeszaniu opery jest konieczność, 
by kierownictwo opery spoczywało w 
rękach dzierżawców teatru. Żadnych 
amatorskich stowarzyszeń ani prywat­
nych przedsiębiorstw do tworzenia ope­
ry dopuszczać nie należy, ani też kie­
rownik opery nie powinien poddzierża- 
wiać sali teatralnej. Nic to, że dzier­
żawca teatru mógłby być specjalistą 
dramatycznym. W szak Pawlikowski 
również specjalistą do opery nie był i 
miał tylko przy sobie zdolnego fachow­
ca w osobie śp. Grąbczewskiego i ka­
pelmistrza Czelańskiego.

Kwestja wreszcie uruchomienia ope­
retki, jako przybudówki do opery —  
jak to słusznie podnieśli w swych arty­
kułach prof. Rasp i pręf. Czapliński, 
choć sprawa ta ma wielu przeciwników 
—  jest kwestią ważną.

Operetka może mieć powodzenie —i 
jeśli jest bogato wystawioną i w dobre

siły wyposażoną. Przypomnę, źe w  tej 
chwili wystawia warszawska opera 
także operetkę siłami operowemi, a o- 
peretka ta ma wielkie powodzenie. 
Trzeba zrzucić tylko pychę z serca — 
i chcieć! Nikt nie przecenia znaczenia 
operetki —  ale każdy może widzieć w 
niej źródła dochodu. Trzeba tylko zdo­
być się na dobry, młody zespół baleto­
wy, kilka dobrych sił śpiewaczych i 
trzeba sprowadzić ulubieńca Lwowa p. 
Tatrzańskiego. Jestem pewny —  że de­
ficytu wówczas nie będzie!

I jeszcze jedno. Przed kilku laty po­
bierali śpiewacy i śpiewaczki zawrotne 
sumy mies. tytułem wynagrodzenia. 
Dziś są ci sami bardzo skromni w swych 
wymaganiach. Należałoby zatem zło­
żyć stały szkielet solistów, skompleto­
wać resztki chóru operowego i zaanga­
żować obecną orkiestrę Filharmonji 
(nader tanio wynagradzaną), pozatem 
głośnych śpiewaków i śpiewaczki spro­
wadzać na występy gościnne.

Dalsze szczegóły, dotyczące kierow­
nictwa, administracji itd. — to sprawy 
dalsze, niewymagające na razie dysku­
sji. Przedewszystkiem trzeba, by pre­
zydjum i ojcowie miasta, a ponadto i 
dyrektor teatru zrozumieli, że

społeczeństwo chce i domaga się 
opery, że uruchomienie jej bynaj­
mniej deficytem nie grozi, że mają 
możność, swoją decyzją i dobrą 
wolą zasłużyć się kulturze. sztuce i 
miastu, że mogą sobie śmiałym 
czynem zdobyć serca i wdzięcz­

ność całego Lwowa.
'*■

W przypuszczeniu, źe — przynaj­
mniej na razie — ankietę naszą uważać 
njożemy za ukończoną, należy wyrazić 
słowa wdzięczności i podziękowania 
wszystkim tym, którzy w ankiecie głos 
zabrali. . Przynuszczać też trzeba, że 

\ głosy Lwowian —  nie będą temi „gło­
sami na puszczy1' — ale że odbiją się 
pozytywnym czynem w gmachach r a ­
tuszu i teatru.

W . Hausman

KURJER SPORTOWY

Tegoroczny przedolimpijski sezon 
wioślarski rozpocznie się w najbliższą 
niedzielę, t. j. 12 b. m.

W  dniu tym nastąpi uroczyste 
otwarcie wszystkich przystani wio­
ślarskich w całym kraju. W  War­
szawie „otwarcie sezonu" połączo­
ne będzie z  uroczystościami 15-le- 
cia Klubu Wioślarskiego „Wisła", 
a zakończone zostanie podniesie­
niem bander na wszystkich przy­
staniach oraz defiladą łodzi na 

Wiśle.
Praca w obecnym sezonie pójdzie w 

dwu kierunkach: teoretycznym i prak­
tycznym.

W zakresie teoretycznym projekto­
wane jest utworzenie czterech ośrod­
ków  dla wioślarzy w miastach W arsza­
wie, Bydgoszczy, Poznaniu i Kaliszu. 
Pozatem w rachubę wchodzi pomoc dla 
wioślarzy Wilna i Krakowa. Wkońcu 
projektowane jest urządzenie w dniach 
4— 16 sierpnia br. w Bydgoszczy obozu 
treningowego, gdzie zgromadzeni zo­
staliby najlepsi polscy wioślarze w ta­
kiej liczbie, na jaką zezwolą zasoby 
finansowe.

Jeśli chodzi o program przygoto­
wania praktycznego, to główny nacisk 
zostanie położony na zawody, a zwłasz­
cza spotkania z osadami zagraniczne- 
mi.

Terminarzyk ważniejszych zawo­
dów krajowych w obecnym sezonie 
przedstawia się następująco:

26 m aja — regaty „otwarcia sezonu** we 
wszystkich ośrodkach,

2 czerwca — regaty w Płocku,
16 czerwca — regaty w Gdańsku (polskie) 

i w Kaliszu,

23 czerwca — regaty w Krakowie,
30 czerwca — regaty w Warszawie,
7 lipca — międzynarodowe regaty w Byd­

goszczy i międzynarodowe regaty na jeziorze 
Trockiem,

14 lipca regaty w Grudziądzu,
21 lipca — regaty w Poznaniu na jer. Wito- 

brlskiem
2S lipca — icgaty  we Włocławku,
3 i 4 sierpnia regaty związkowe o mistrzo­

stwo Polski w Bydgoszczy,
U  sierpnia — regaty w Łomży, w Kruszwi­

cy na jeziorze Gopło i w Grodnie,
15 sierpnia — regaty w Łucku,
18 sierpnia — regaty p. n. „pierwszy krok 

krok wioślarski** we wszystkich ośrodkach,
25 sierpnia regaty w Toruniu,
1 września regaty w Wilnie, Kaliszu i Tcze­

wie,
8 września w Warszawie,
15 września regaty w Krakowie i regaty ko­

bieca w W arszawie, _
22 września regaty  w Poznaniu,
6 października regat?  długodystansowe we 

wszystkich ośrodkach i zamknięcie sezonu.

Na niektórych zawodach będą star­
tować osady zagraniczne, a mianowicie 
w Bydgoszczy osady niemieckie, a w 
Wilnie —  niemieckie i łotewskie.

Najważniejszym startem zagranicz­
nym polskich wioślarzy będą mistrzo­
stwa Europy w Griinau pod Berlinem 
na torze olimpijskim w dn. 16— 18 
sierpnia b. r. Starania Zw. Tow. Wioś­
larskich i Polskiego Komitetu Olimpij­
skiego pójdą w tym kierunku, aby 
wszystkie mistrzowskie osady polskie 
w liczbie siedmiu, obsadziły wszystkie 
konkurencje biegów mistrzowskich.

Zaproszenia na inne regaty zagra­
niczne, m. in. do Nicei i Anglji, zostały 
odrzucone z „braku czasu". Możliwym 
jest jedynie jeszcze 'wyjazd mistrza 
Polski t Europy w jedynkach, Yereya,

na akademickie mistrzostwa świata do 
Budapesztu (11 sierpnia).

Miejmy nadzieję, źe na igrzyskach 
berlińskich nasi wioślarze powtórzą 
swe sukcesy z Amsterdamu Los 
Angelos. U-s.

Kto odpowiada za wvniki Wisły 
zaf ranicą?

W związku z tournee Wisły zagrani­
cą, na które drużyna krakowska wyjecha­
ła z osłabioną obroną z powodu niezwol- 
nienia graczy z wojska, kreśli pol­
skie pismo emigracyjne „Narodowiec" 
szereg uwag, zatytułowanych: „Za wyni­
ki Wisły zagranicą odpowiadają... kra­
kowskie władze wojskowe!"

W artykule tym czytamy m. in.:
Otóż w krakowskich władzach wojskowych 

je s t ktoś komu się Wisła nie podoba. W Polsce 
w życiu sportowem biorą czynny udział oficero­
wie, mają więc swoje sym patje i swoje... anty- 
patje do poszczególnych klubów. Tak się zło­
żyło, że wpływowy wojskowy w Krakowie ma 
antypatję do Wisły. Dla dogodzenia jej nadu­
żył swego stanowiska i polecił cofnąć wydane 
zezwolenie na wyjazd. Niech się Wisła skom­
prom ituje, niech inne kluby, z któremi ów woj­
skowy sympatyzuje, m ają zadow olenie!^

W, konkluzji autor artykułu pisze:
Do „luftu** całe aktualne gadanie o „reor- 

ganizacji** sportu w Polsce i większe pilnowanie 
nad Jego występami zagranicą, gdy osoba nie­
powołana może jednem pociągnięciem pióra 
wszystko zepsuć.

Niewątpliwie powołane czynniki zwró­
cą uwagę na zarzuty tak bądź- co bądź 
poważnego pismaT; polskiej emigracji na 
Zachodzie, jakiem jest „Narodowiec" i 
zechcą poinformować opinję sportową 
Polaków w kraju i na emigracji o rzeczy, 
wistyim stanie poruszonej wyżej sprawy.

KRONIKA SPORTOWA
GNIEZNO. Zostały zakończone tu  ogólnopol­

skie zawody hippiczne z udziałem 150 jeźdź­
ców.

W t. zw. konkursie ciężkim wygrał rtm. 
Skupiński (Chełmo) na „Promieniu** pTzed 
por. Galicą. W konkursie pań wygrała Żych- 
lińska na „Morusie**, zaś w konkursie parami 
Chodkiewiczówna i por. Sokołowski.

HELSINGFORS. Nurrai zrezygnował ze sta­
nowiska naczelnego trenera  fińskich lekkoatle­
tów z powodu ponownego nawiązania stosunków 
sportowych re Szwecją, zerwanych ongiś przez 
Nurmiegc

WIES3ADEN. W finale międzynarodowego 
tu rn ieju  tennisowego w Wiembadenie von 
Cramm pokonał swego rodaka Henkla 6:4, 6:0, 
6:3, zajmując pierwsze miejsce w turnieju.

PRAGA. Na mistrzostwach tennisowycb 
Czechosłowacji w finale gry pojedyńczej panów 
Menzel pokonał zdecydowanie Palmłeriego 
(Włochy) 6:2, 6:1, 6:1.

W grze podwójnej panów para Menzel — 
Hecht pokonała w finale parę austrjacko- 
czeiką A rtens — Malecek 4:", 7:5, 6:2, 7:5.

M«ksyk bije Kubę 5:0
.W meczu tennisowym o puhar Davi- 

sa w strefie północno - amerykańsku j 
Meksyk wygrał z Kubą 5:0 i walczyć 
będzie ze zwycięzcą meczu Ameryka— 
Chiny. Zwycięzca tego ostatniego spot­
kania przypuszczalnie Ameryka, zdobę* 
dzie tytuł mistrza strefy północno-amery- 
kańskiej i spotka się zkolei o prawo u- 
działu w rozgrywkach międzystrefowych 
z mistrzem strefy południowo - amery­
kańskiej Brazylją.

MIGAWKI OLIMPIJSKIE.
— Polski Komitet Olimpijski postano­

wił, że wszyscy członkowie drużyn olim­
pijskich złożą swoje uroczyste ślubowa­
nie w dniu 26 maja br., to jest w dniu 
Święta Wychowania Fizycznego.

Uroczystość ślubowania odbędzie się 
w następujących ośrodkach sportu: War­
szawie, Poznaniu, Krakowie, Katowicach 
Lwowie, Łodzi, Zakopanem, Wilnie By­
dgoszczy, Kaliszu, Białymstoku i Kiel­
cach.

— Polski Komitet Olimpijski zarzą-  ̂
dził, aby związki nadesłały dane o za­
wodnikach, wyznaczonych do drużyn 
olimpijskich, przytem wśród danych tych 
musi się znajdować stwierdzenie stanu 
zdrowia przez lekarza.

— Fiński Komitet Olimpijski powołał 
do życia specjalny wydział finansowy, 
który przeprowadzić ma zbiórkę fundu­
szu olimpijskiego w drodze ofiar i skła­
dek publicznych.

k o m u n ik a t y

SEKCJA WODNA „CZARNYCH** zawiada­
mia, że specjalnie sprowadzony trener pływac­
ki ze Śląska objął już treningi w Sekcji zarów­
no dla pływaków, jakoteż kajakowców. — Zgło­
szenia przyjmuje się w Klubie (pl. M arjacki 
9), codziennie od 19—20.

KURS PŁYWANIA Sekcja wodna I. L. K. 3. 
„Czarni** urządza kurs pływ m ia na krytej pły­
walni dla członków Kluba, jako tel P. T. Pu­
bliczności. Opłata za kurs wynosi 10 zł. łącznie 
z garderobą. Kurs prowadzi p. Wieczorkowski 
Zgłoszenia w Klubie (pl. M arjacki 9) między 
godz. 19.—20-ej*
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Odbiorcy towarów polskich na terenie 
m. Gdańska do ogłoszeniu ustaw Senatu 
w sprawie dewaluacji guldena gdańskie­
go przesłali swoim dostawcom zawiado­
mienie, że nieuregulowane jeszcze należ­
ności za towary polskie

nie będą płacone, jak i:3talono 
umownie w złotych polskich, lecz w 
zdewaluowanych guldenach gdań­
skich, według nowej relacji guldena 

do r?otego.
Polskie Izby Handlowe podają do 

wiadomości, że firmy krajowe, które za­
warły z odbiorcami gdańskimi transak­
cje, opiewające na złote polskie, bezwa­
runkowo domagać się muszą regulacji, 
zgodnie z umownie ustalonemi warunka­
mi, nie zgadzając się na jakąkolwiek de­
waluację ich należności.

■* xw
(g.). „Danziger Volkstag" przewidu­

jąc, w związku z dewaluacja guldena, 
bardzo ooważne skutki w dziedzinie zi- 
wnętrzho - politycznej (których bliżej

B»RJEH dOSPOPARCZO-SPOŁECZNY
Nie doznają żadnych 

przykrości
Min. Skarbu wydało do wszyst­

kich urzędów podatkowych okólnik, 
który ma na celu uniknięcia przez 
płatników jafcichkolwiekbadź obciążeń 
z: powodu subskrybcji 3-procentowej 
Pożyczki Inwestycyjnej. Okólnik ten 
podkreśla, że wysokość subskrybowa­
nych kwot nie może w żadnym wy­
padku stać się powodem zastosowania 
względem płatników art. 98 ordynacji 
podatkowej, który stanowi, że w razie 
niemożności ścisłego określenia docho- 
Ju płatnika, państwowy podatek do­
chodowy może być wymierzony na 
podstawie znamion zewnętrznych, 
świadczących o jego położeniu eko- 
nomicznem, jak np. w wydatkach oso­
bistych.

Wysokość subskrybowanych sum 
Pożyczki Inwestycyjnej nie może więc 
stanowić żadnego dowodu przy wy­
miarze podatku dochodowego.

Przewozy na kolejach
Według ostatnich obliczeń, prze­

ciętny dzienny przewóz Polskich Ko­
lei Państwowych w pierwszvm kwar­
tale br. wyrażał się liczbą 10.920 wa­
gonów ‘towarów.

W  kraju ładowano przeciętnie dzień 
nie 9.601 wagonów (w  tem do prze­
wozu w kraju 7. 378 i do wywozu za­
granicę 2.233)’, w obrębie W. m.
Gdańska 125 wagonów, od kolei za­
granicznych przyjmowano dziennie 145 
wagonów, wreszcie tranzytem przez 
Polskę szło przeciętnie dziennie 1.031 
wagonów.

Choroby zakaźne w Polsee
Według ostatnich zestawień depar­

tamentu służby zdrowia w ministers­
twie opieki społecznej, w okresie od

do 20 kwietnia br. zarejestrowano
terenie całej Polski następujące 

orzypadki chorób zakaźnych:
140 przypadków duru brzusznego, 

i 38 plamistego, 8 czerwonki, 220 pło­
nicy, 261 błonicy, 46 zapalenia ooon 
mózgo -  rdzeniowych. 405 odry, 105 
krztuśca, 2 zfmnicy, 35 gorączki poło­
gowej, 65 róży, 8 twardzieli, oraz po 
iednym przypadku wąglika i włośnicy.

nie precyzuje) przypomina, że narodowi- 
socjaliści w chwlłi objęcia władzy w 
Gdańsku znaleźli w Banku Gdańskim po­
krycie złotem, w wysokości 87 proc., 
oraz zapasy złota w wysokości 35 mllj. 
guld. i dewiz 2,3 mllj. guld. W krótkim 
stosunkowo czasie pokrycie złotem spa­
dło do 34,5 proc., zapas złota spadł do 
13.2 milj. guld., a zapas dewiz do 253 
tys. guld.

Francuskie pismo „Information*' przy­
pomina dzieje gdańskiego guldena i 
stwierdza, że ta młoda waluta przyjęła 
nazwę pieniądza holenderskiego, podzie­
lona została na 1Ó0 feńigów na wzór 
marki niemieckiej, wartość jej ustalono 
na 1/20 funta angielskiego, tak, że pier­
wotny parytet pieniądza gdańskiego wy­
znaczył mu miejsce między frankiem
francuskim a złotym polskim. Ten inter­
nacjonalizm monetarny ustąpi* wkrótce 
miejsca zawziętemu nacjonalizmowi nie­
miecki mu.

WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE W P. K. O.
W KWIETNIU 1935 r .

W miesiąca kwietnia wkłady oszczędno­
ściowe, Jak również i liczba oszczędzających, 
wykazują dalszy bardzo poważny wzrost.

Wkłady oizczędnośdowe wzrosły o 
3.133.810.84 zł., osiągając na dzień 30 kwietnia 
br. stan 665,781.529.35 zł.

Jednocześnie ze wzrostem wkładów oszczę­
dnościowych wżrosła w tym czasie i liczba 
oszczędzajacych w P. K. O. W ciągu kwietnia 
br. PKO. wydała 51.023 nowych książeczek osz­
czędnościowych, osiągając na dzień 30 kwietnia 
1935 r. 1.632.719 książeczek.

Kronika gospodarczą
— Komisarz kontroli cen w Gdańsku pod­

wyższył ceny pewnych towarów, sprowadzanych 
z zagranicy. Artykuły kolonjalne podwyższone 
zostąły o 25 proc., masło o 30 proc., ceny zbóż 
i passy dostosowane zostały do poziomu cen, 
obowiązujących w Police. Zarobili, podatki, o- 
płaty za gaz i światło elektryczne oraz wszyst­
kie inne daniny i opłaty pozostają na niezmie­
nionym potiomie, t. zn. że faktycznie spadły 
o 42:87 proc.

— Ukazało nią rozporządzenie m in iltra  
skarbu, w sprawie zniżek celnych i zwolnienia
od cła przy przywozie niektórych towarów.----
Wolne od cła będą m. in.t łubin do siewu, na* 
siona lnu do siewu, sadzonki winorośli, siar- 
ęzan potasu do eelów przemysłowych, przędza 
bawełniana, nie wyrabiane w k ra ją  koła samo- 
chodowe, sprowadzane przez wytwórnie przycze- 
pek śłunoehodowyeh, sta tk i morskie i rzeczne, 
oraz łodzie, a wreszcie naświetlone pozytywy 
kroniki filmpwej it. p.

— Ukazało się w  „Dzienniku Ustaw" rozpo­
rządzenie ustalające wysokość zwrotu cła przy 
wywozie mąki. Wysokość zwrotu cła je s t nza- 
leinióna od gatunku mąki. Mianowicie za 100

kg. mąki wykazującej po Spąlenin do 0,8 proc. 
popiołu płacony je s t zwrot Cła w wysokości zł. 
10. Za mąkę powyżej 0y8 "roe. do 2J5 proc. po­
piołu — zł. 8, powyżej 2,5 próc. do 3,3 proc. 
z,. 6.

— Oddany ostatnio do użytku Polskiej Floty 
Handlowej nowy statek  ,Hel*‘ użyty zostaje 
do nawiązania regularnej komunikacji towaro- 
wo-pasażerskiej pomiędry Polską, a Belgją. 
„Hel" odbywać będzie regularne kursy 3 razy 
miesięcznie na lin ji Gdynia — Antwerpia.

— Państwowe Fabryki Związków Azotowych 
w Mościcach i Chorzowie rozszerzyły *produkcję, 
wypuszczając na rynek nowy rodzaj ehemikalji, 
będących artykułem pierwszego zapotrzebowa­
nia w przemyśle. Fabryki w Mościcach i Cho­
rzowie rozpoczęły wyrabianie ługu bieląećgo, 
który używany je s t przez fabryki włókiennicze, 
przy bieleniu tkanin i przędzy, przez papiernie 
dla wyrobu lepszych gatunków papieru i t. p. 
Dotąd ług bielący był sprowadzany nrzeważnie 
z zagranicy.

— Związek zawodowy robotników rolnych 
rozpisał ciekawą ankietę na terenie b. Kongre­
sówki, która zilustrować ma spadek zarobków 
robotniczych w okresie od 1980 roku, jak  rów­
nież o stanie zaległości u pracodawców. Jak 
wiadomo robotnikom rolnym należą się n zie­
mian sumy miljonowe.

— Władze skarbowe zwróciły uwagę na to, 
i i  w wielu wypadkach popełniane były nadu­
życia dla ominięci* opłat akcyzowych od cu­
kru. Odpadki w eukror iiaeh przeznaczone rze- 
kómo na pąszę dlii ydła, na karmienia pszczół 
itp. przerabiane były następnie na cukier ja ­
dalny.

Dla uniemożliwienia w przyszłości tych na­
dużyć, wydany zc=tanie nakaz skażania wszel­
ki sgo rodzaju odpadków przy produkcji eukrn. 
Odpadki te  skażane będą prźez domieszkę 
pyłu węgla drzewnego, trocin, sól bydlęca itd.

GIEŁDA LWOWSKA
Ceny paritaa Podwołocsyski, od de ,
Żyto jednolite 14.25 14.60
Żyto zbiorowe ' 13.75 14.00
Jęczmień siewny 14.25 14.75
Jęczmień jednóL 13,25 13.60
Owies siewny 16.75 17.25
Owies jednol. niezadeazcz. 16.25 16.75
Owies jednol. lekko zadeszez. 15.50 15.75
Owies zbiór, lekko zadeszez^ 15.00 15.25
Owies jednol. zadeazcz, 14.75 15.00
Owies zbiór, zadeazcz. 14.25 14.75
Bobik 14.25 15.25
Siemię konopne 27.90
Mąka pszenna gat. I—A 81.50 32.00
Mąkś pszenna gat. I—B 29.50 30.00
Mąka pstenna gat. I—C 27.50 28.0(1
Mąka pszenna gat. I—D 26.75 27.25
Mąka pszenna gat. II—A 24.00 24.50
Mąka pszOnna gat. II—C 23.50 23.75
Mąka pszenna gat. II—D 21.50 22,00
Mąka pszenna gat. II—E 21.00 21.50
Mąka pszenna gat. II—F 19.50 20.00
Mąka pszenna gat. II—G 19.00 19.50
Mąka pszenna gat. III—A 14.00 14.50
Mąka pszenna gat. III—B 12.00 12.50
Mąka pszenna razowa 18.50 19.00
Mąka żytnia I. gat. do 55 proc. 23.50 24.00
Mąka żytnfa I. gat. do 65 proc. 23.00 23.50
Mąka żytnia II. gat. sitk. do 70 proc. 14.75 15.25
Mąka żytnia razowa do 95 proc. 17.25 17.75
Mąką żytnia pośl. ponad 70 proc. 18.5U 14.0C
Otręby żytnie 9.00 .9.25

Loco wagon Lwów od do
Żyto jednolite 15.16 10.50
Żyto zbiorowa 15.75 16.00
Owies jednol. niezadeszez. 18.25 18.75
Owies jednol. lekko zadeszez. 17.75 18.09
Owies zbiór, lekko zadeszez. 17.25 17.50
Owies jednol. zadeszez. 17.00 17.25
Owies zbiór, zadeszez. 16.80 17.00
Otręby żytnie 9.25 9.50
Kasza jęczmienna grubsza 24.00 25.00
Pęcak Nr. 10 *4.00 25.07

Inne kursy niezmieniona*
ł.

Giełda nabiałowa
Masło deserowe w blokach hurt. 

2.70 zł, detal 3,00 zł.
Masło deserowe Ił. sorty hurt. 2.56 

zł, detal 2,80 zł.
Mleko hurt 18 groszy, detal 20 gr. 

we flaszkach w- sklepie 22 grszy, z do­
stawą do domu 25 groszy.

faja  kopa hurt 2.40 zł, sztuka 5 gr. 
Śmietana kwaśna : słodka litr hurt 

80 groszy, detal 1 złoty.

Giełda warszawska

3 proe,
4 proc.
4 prąc.
5 proe.
5 proe.
6 proe. 
4 proe.
7 proe. 

10 proe.

por. budowlana 
p o i. inwestycyjna 
p oi. inwęst. seryj. 
poi. knnwersyjna 
poi. kolejowa 
poi. dolarowa 
poi. dolarowa 
p oi. stabilizacyjna 
poi. kolejowa

Warszawa 7. V. 193
4238

106*50
10*—
67*60
62*—
81*—
53*88
65*50
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„Chemja i miłość”
— Telefonem do Francuza, innej drogi niema.

Irenka westchnęła. Żal jej z całego serca, tego 
poczciwego człowieka, któremu w ciężkiej chwili życia 
nie może nawet wizytą swoją sprawić przyjemności.

Po odejściu Anki siedzi jak skamieniała. Nienawiść 
do Szubina, potęguje się z minuty na minutę, żal cierpią­
cego dyrektora ściska serce. Co za wstrętne konwenan­
se, które nie pozwalają na odwiedzenie go. Za tyle serca 
okazanego, za tyle dobroci, nie wolno jej uścisnąć mu 
ki. Przecież nie kocha go„ nigdy nie myślała o tem że- 
oy życie swoje połączyć z jego życiem, ale lubi go jak- 
najbliźszego członka rodziny, jako obrońcę w ciężkich 
warunkach życiowych. Co ta Anka plotła, że Szubin 
dla niej przyjechał, że szukał ją u Anki dwa razy? Więc 
dlatego przyszedł na redutę z drugą kobietą? W imię 
tej tęsknoty wielkiej, zadrwił: nie będziesz ty, to będzie 
inna... — a później, stopy bym twoje całował dziewczy- 
o... Pewnie po pijanemu plótł. Ona nie da się poniewie­
rać głupiemu zarozumialców5.

To są powikłania życiowe o które się zawsze matka 
bała. Jak by wyglądały drogi życia proste? Mieszkanie 
u ciotki Brzeskiej. Przyjazd jej siostrzeńca i ślub w ko­
ściele św. Mikołaja. Zupełnie dóbre warunki zakończenia 
godnie stanu panieńskiego. Pozycja mężatki dość po­
nętna i w międzyczasie można skończyć studją, które 
przy mężu Zdałyby się psu na buty. Nie to nie dla niej. 
To dobre dla Teci. Już choćby skazanie na stałe towa­
rzystwo ciotki Brzeskiej, może życie człowiekowi 
obrzydzić do reszty. Swoją drogą, że sytuacja jej wyjąt­
kowo pogmatwała się. Któż przypuszczał, że dyrektor 
silny mężczyzna, tak ciężko zachoruje, albo, że piękny 
Szubin okaże się wstrętnym cynikiem; i rozpustnikiem, 
a ona takiego właśnie pókocha... Całe szczęście, że ta 
miłość tak szybko orzerodziła się w nienawiść. A Jasio?

Jakby nigdy nie istniał.
— Takie jest źyc\& — myśli wzdychając. Dokąd 

jeszcze czas, trzeba wejść na właściwą ścieżkę. Na szczę­
ście jest cel: praca na polu naukówem. Ta rie zawiedzie, 
jak się jej człowiek odda szczerze...Cztery lata zrobiły 
swoje, pokazały życie z każdej strony, wplątały w sieć 
takich pogmatwań, źe jeżeli wybrnie z tego to będzie 
triumf.

Z nową energją robi świeżą mieszaninę chemiczną, 
do swego wynalazku. Notuje ilości dawek odważanych 
skrupulatnie ńa nowej wadze. Stare opisy prób, przekre­
śla. Duszący zapach zmusza ją do otworzenia okna. 
W: zarzuconem na ramiona płaszczu, miesza na oknie 
preparat. Pukanie do drzwi, odrywa ją na chwitę od 
pracy.

Do pokoju wchodzi ekspres z koszem owiniętym 
grubym papierem i z listem w ręce.

— Czy tu mieszka panna Irena Łącka?
— frenKa potwierdza kiwnięciem głowy odbierając 

równocześnie list.
Szybko rozrywa kopertę.
„Pani freno! Niechaj te kwiaty wstawią się za mną 

i wyjednają mi przebaczenie. Chciałbym się z Par ą wi­
dzieć, ustnie usprawiedliwić, a ponieważ dziś w nocy wy* 
jeżdżam do Warszawy**...

Nie czyta do końca, tylko nerwowo szuka koperty. 
Na s z c z ę ś c ie  w szufladzie stolika znajduje jeszcze jedną,
wkłada list i mówi: _

 Proszę zwrócić kwiaty, i list oddawcy i oświad­
czyć teriiu panu, źe nie mam przyjemności znać go.

Zakłopotany posłaniec nie rusza się z miejsca, mię­
tosząc bezradnie czapkę. Pierwszy raz zdarza mu się, że 
prezent przyniesiony przez niego, zamiast radości wzbu­
dził w kimś gniew. W końcu bierze na odwagę i zaczy­
na bronić swego hojnego widocznie pana.

— Paniusiu, to taki dobry pan. Znam go już kilka 
lat, on biednego poratuje pienlądzml i dpbrem słowem, 
prószę przyjąć te kwiaty. Co one winne, żeby je po takim 
mrozie tam i z powrotem taszczyć. Po wszystkich kwia­

ciarniach latał, żeby wyszukać jak najpiękniejsze tubero- 
zy. Dwie są różowe tak się cieszył...

Irenka przerywa stanowczym głosem obronę po­
słańca;

— Proszę tak zrobić jak powiedziałam.
Westchnął, bezradnie spoglądając na nieoawinięty

z papierów kosz. List wsunął za zapięcie kurtki, a obrzu­
ciwszy niechętnym wzrokiem Irenkę, wyszedł.

Taka ładna, a taka niedobra — usłyszała epitet, 
wdziewającego za drzwiami czapkę ekspresa.

Ach, jak miłą jest zemsta — myśli z roźkoszą. To 
z Ireną Łącką sprawa, panie Inżynierze Szubin. To nie 
fordanserka z Bagateli, to przyszła sława na polu nau­
kówem — wie pan! Mówi głośno, jakby oprócz niej, był 
jeszcze ktoś w pokoju. Energja aż piersi rozsadza.

Pracuje przez cały dzień bez wytchnienia. Tak tylko 
ona potrafi. Zapomina o jedzeniu o święcie całym. Ingre- 
deneja praży się na gazie. Szósta godzina. Dwanaście 
stronic pracy, przepisanej starannie, spoczywa na stoliku.

Pukacie i wchodzi zmarznięta Anka.
— Nie wychodziłaś? — oyta s progu. Czy jadłaś co?
— Nie.^ !
— To ja idę przynieść ci co do zjedzenia.
Irenka protestuje, lecz Anki już niema.
— Dobra ta Anka — myśli o koleżance z rzewnością.
Po kilkunastu minutach obie zajadają się bułki./ni

z wędliną. Anka krząta się przy myciu szklanek na 
herbatę. ,

Skrytość nie pozwala jej pochwalić się przed Anką 
z zemsty nad Szubinem.

Anka nalewając herbatę mówi:
— Widziałam się teraz z Francuzem. Niebezpieczeń­

stwo nie minęło, ale Jest nadzieja uratowania dyrektora. 
Za kilka dni, zabiorą go dó Wiednia. Jeden z lekarzy 
pojedzie z nim. Tylko druga hisforja, córce pogorszyło 
się, gorączkuje. Dobrze, że ta żona jest przy nich. Jednem 
słowem cały szpital. Co z tobą? Cały dzień tak prącu- 
ies22 (C. d. n.).
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Flandln poddał się operacji
PARYŻ, 6. 5. (PA T). Prem. Flan- 

din poddał się dziś operacji ręki. Brat 
premjera dr. Karol Flandin oświad­
czył, źe premier nie powinien zbyt 
szybko powrócić do pracy. Premjer 
prosił, by nie odraczać wtorkowego po­
siedzenia rady ministrów, na którem 
ma być omówiona podróż min. Lavala 
do Móskwy i Warszawy.

Niemcy wypuszczą Jacoba?
BERN, 6. 5. (PA T). W  departamen­

cie politycznym, pod przew. min. Motty,' 
odbyła się narada, na której ustalono 
tekst propozycji, jaką ma być wysunięta 
wobec Niemiec w sprawie Jacoba. Pro­
pozycja ta, powołując się na umowę 
arbitrażową z 3. 12. 1921, przewiduje 
powołanie 5  sędziów rozjemczych, po 
jednym Szwajcarze i Niemcu i 3 przed­
stawicielach państw w sporze niezain- 
teresowanych. Gdyby nie dało się usta­
lić takiego składu, obie strony mają 
prawo odw ołać się do trybunału mię­
dzynarodowego w Hadze

PARYŻ, 6. 5. (PA T). „Matin" do­
nosi z Genewy, za „Nationalzeitung",. 
iż pewne koła berlińskie rzekomo roz­
ważają możliwość wypuszczenia na 
wolność Jacoba, wobec obciążających 
dowodów* jakich dostarczyła szwajcar­
ska rada federalna niemieckiemu MSZ. 
Dowody te miały obciążyć Gestapo i 
Dr. Richtera.

PARYŻ, 6. 5. (PAT)'. Havas dono­
si, że rząd niemiecki zgodził się w spra­
wie Jacoba na arbitraż przewidziany w 
traktacie niemiecko. -  szwajcarskim.

Dwa posiedzenia odbyli 
m aistrowie państw bałtyckich

RYGA, 6. 5. (PAT). Z Kowna do­
noszą; Ministrowie spraw zagranicz­
nych Litwy, Łotwy i Estonji odbyli dziś 
dwa posiedzenia. Wieczorem min. Lo- 
zorajtis podejmował gości obiadem, 
Witając członkow konferencji, min. Lo- 
zorajtis' zaznaczył, że ideą przewodnią 
narad jest utrzymanie niezależności go­
spodarczej tych państw. W zakończe­
niu minister wyraził przekonanie, że 
obecna konferencja, służąc celom poko­
ju i bezpieczeństwa, przyczyni się do 
wzmocnienia i pogłębienia stosunków 
między Litwą, Łotwa i Estonją.

Ząddją reorganizacji floty
SZTOKHOLM, 6 5. (PA T). Pod 

aoresem rządu nadeszło pismo, podpi­
sane' przez wszystkich admirałów 
szwedzkich, którzy podkreślają bez­
względną konieczność wzmocnienia flo­
ty szwedzkiej, gdyż w przeciwnym ra­
zie już w najbliższym czasie będzie ona 
niezdolna do spełnienia spoczywające­
go na niej zadania obrony wybrzeży 
szwedzkich.

Skład nowego rządu Hiszpanji
MADRYT, 6. 5. (PAT). Premjer 

Lerrcux przedstawił prezydentowi repu­
bliki nową listę gabinetu. Premjerem 
zostałby Lerroux, ministrem spraw za­
granicznych Rocha, wojny Gil Robles, 
finansów Chapąprieta, spraw wewnętrz­
nych Valladares. O ile prezydent listę 
podpisze, to będzie to piąty z rzędu ga­
binet Lerroux. Nowy gabinet mógłby 
liczyć na 240 głosów z pośród 431 
członków Kort^zów.

Strtjk malarzy w Przemyślu
PRZEMYŚL, 6. 5. (PAT). W  nie- 

dzielę wybuchł strajk malarzy i lakier­
ników. Strajk ma podłoże ekonomiczne. 
Robotnicy domagają się przestrzegania 
8 -  godzinnego dnia pracy i podwyżki 
zarobków. Strajkuje około 100 robotni­
ków. Przebieg strajku zupełnie spo­
kojny.

Szkielet mamuta w kopalni 
piasku

PRZEMYŚL, 6. 5. (PA T). W  Prze­
worsku w kopalni piasku na Burdaszu 
znalazł właściciel kopalni p. Józef Ja­
nuszewski część szczęki mamuta o wa­
dze około 20 kg. W ciągu ostatnich lat 
natrafiał już p. Januszewski kilkakrot­
nie w swej kopalni na poszczególne czę­
ści kośćca mamuta.

Narady ministrów Włoch, Austrii i Węgier
doprowadziły do uzgodnienia poglądów na konwencję naddunajską

WENECJA, 6. 5. (PA T). Agencja 
Stefani donosi, że narady weneckie to­
czyły się w duchu jak najbardziej przy­
jaznym. Rozpatrzono momenty współ­
pracy politycznej i gospodarczej, przy­

wozem główną uwagę zwrócono na przy­
gotowania do przyszłej konferencji, do­
tyczącej stosowania postanowień pro­
tokołu rzymskiego z 7 stycznia b. r. 
Po wyjaśnieniu szeregu ważniejszych 
punktów stwierdzono całkowitą zgod­
ność poglądów i celów, do jakich zmie­
rzają wszystkie trzy rządy, które ufają, 
iż to wyjaśnienie może ułatwić porozu­
mienie między wszystkiemi krajami za- 
interesowanemi w konferencji. Przed 
zakończeniem rozmów, ministrowie: 
Kanya, Berger -  Waldenegg i Suvich 
wysłali telegramy z wyrazami hołdu do 
Mussolfniego, Schuschnigga i Gómbo- 
sza.

Według informacyj z kół węgier­
skich, 1) delegacje godzą się na zawar­
cie konwencji naddunajskiej o nieinge­

rencji. Węgry miały otrzymać zapew­
nienie, że pod to pojęcie nie będzie 
podciągnięta propaganda zmierzająca 
do pokojowej rewizji traktatu. Uzgod­
nione zasady przyszłej konwencji będą 
zakomunikowane odnośnym rządom, 2) 
w sprawie równouprawnienia zbrojeń 
Węgry zadowolić się mają obietnicą, źe 
Włochy podejmą tę sprawę niebawem i 
wystąpią z  inicjatywą zwołania specjal­
nej konferencji dla równouprawnienia 
państw rozbrojonych. Konferencja taka 
odbyłaby się po zakończeniu konferen­
cji naddunajskiej w porozumieniu z 
Francją i innemi państwami zaintereso­
wanemu 3) w sprawach gospodar­
czych zgodzić się miano na przedłuże­
nie zeszłorocznych umów, mocą któ­
rych Włochy zobowiązały się zakupić 
na Węgrzech pszenicę. W  roku bieżą­
cym zakupy te będą zwiększone, 4) 
sprawę traktatów wzajemnej pomocy 
uznać miano za nieaktualną..

w fugosławji
BIAŁOGRÓD, 6. 5. (PAT). Agen­

cja Avala donosi: Centralny komitet
wyborczy, który zebrał się dziś rano 
pod prze.w. prezydenta Rady Państwa, 
rozpoczął weryfikację podziału manda­
tów. Stronnictwo premjera Jewticza ma 
już zapewnionych 3/5 miejsc w nowym 
parlamencie, czyli zdobyło 221 manda­
tów na 370 i uczestniczyć będzie w po­
dziale pozostałych 2/5 we wszystkich 
okręgach wvborczych, gdzie otrzymało 
bezwzględną większość.

Przewidywania, że Dawidowicz, b.

przywódca demokratów, Spaho, b.
przywódca muzułmanów i Janówicz, b. 
przywódca agrarjuszy serbskich, zosta­
ną pobici w wyborach — potwierdzają 
się. Jest możliwe, że nie wejdą oni do 
przyszłego parlamentu.

Według ostatnich obliczeń, lista 
Jewticza uzyskała 1,738.000 głosów, 
Maczka 1.063 tys., Maksymowicza 32 
tys., Lioticza 23 tys. W  11 miastach w 
Serbji środkowej i Bośni doszło do za­
mieszek. W  Skoplje okazała się ko­
nieczna interwencja wojska.

Frontem do wykwalifikowanych ludzi -
nowe hasło w Z. S.; R. Tu

MOSKWA, 6. 5. (PAT) P o d c m  
uroczystej promocji studentów akade* 
mji czerwonej armji na Kremlu, Stalin 
wygłosił przemówienie, w którem ni. in. 
powiedział: Odziedziczyliśmy kra :ch- 
nicznie zacofany, ; zrujnowany przez 
4 - letnią wojną światową i 3 - letnią 
wojnę domową, z ludnością w połowie 
analfabetyczną, z odospbnionemi oazami 
przemysłu, tonącerńi w morzu rozdrobi 
nionych gospodarstw chłopskich. 
Wspomniawszy o rezultatach osiągnię­
tych w dziedzinie uprzemysłowienia 
kraju, Stalin oświadczył, źe rząd so­
wiecki wyszedł z okresu kryzysu tech­
nicznego i wkroczył obecnie w nowy 
okres, który Stalin nazwał okresem u- 
bóstwa w dziedzinie . ludzi, kadr pra­
cowniczych,, umiejących opanować tech­
nikę i przyczynić się do jej postępu.

Posiadamy zakłady fabryczne — 
mówił Stalin —  kołchozy i sowchozy, 
posiadamy armję i technikę, ale brak 
nam ludzi, posiadających dostateczne 
doświadczenie, pozwalające na wydo-

oycie maksimum wysiłków. Dawniej 
mówiliśmy, że technika decyduje o 
wszystkiem. Obecnie uwaga winna być 
skoncentrowana na ludziach, na ka­
drach, na pracownikach, którzy zdobyli 
technikę. Okres dotychczasowy, w któ­
rym hasłem była technika, musi być za­
stąpiony okresem z  naslem: Ludzie de­
cydują o wszystkreńi.

Prez. Rady komisarzy lud., Moło- 
tow, oświadczył m. in., że układ z Fran­
cją stał się możliwy ze względu na ro­
snącą potęgę czerwonej armji. Nasz 
międzynarodowy autorytet i potęga o- 
gromnie wzrosły — oświadczył Moło- 
tow. W zrost ten stał się obecnie oczy­
wisty nietylko dla naszych przyjaciół, 
ale i dla tych, których nie możemy na­
zwać przyjaciółmi. Prezyd. Kalinin w 
swem przemówieniu oświadczył, że 
czerwona armja odniesie zwycięstwo, 
gdyby wojna została ZSRR narzucona. 
Kom. Ordźonikidze dowodził, że prze­
mysł sowiecki i czerwona armja stano­
wią jedną całość.

Prezydent Estonii 
przyjeżdża do Truskawca

RYGA, 6. 5. r(PA T). Prezydent 
Estonji Paets przejechał dziś przez Ry­
gę, udając się do Truskawca. W  czasie 
2 -  godzinnej przerwy między pociąga­
mi prezydent Paets wypoczywał w po­
selstwie estońskiem. Chociaż podróż 
prezydenta Estonji ma charakter pry­
watny, to jednak był on witany i żegna­
ny w Rydze przez adjutanta prezyden­
ta Łotwy, oraz specjalnych delegatów 
premjera i min. spraw zagr., oraz przez 
dowódcę garnizonu ryskiego. W  chwil? 
odjazdu prezydenta obecny był również 
na dworcu min. Beczkowicz,

TURMONTY, 6. 5. (PA T). O godz. 
19.50 prezydent Paets przybył na gra­
nicę Polski. Na dworcu powiali go 
przedstawiciele władz cyw ilnych i w o j-  j 
skowych. Prezydent prze s iad ł  się d? j 
polskiego wagonu salonowego i wyje*

chał w dalszą drogę.
BORYSŁAW, 6. 5. (PA T). Prezy­

dent republiki estońskiej zamieszka w 
willi „Goplana", specjalnie przygoto­
wanej na ten cel. Prezydenta imieniem 
uzdrowiska powita na dworcu w Trus- 
kawcu właściciel Truskawca i prezy­
dent m. Drohobycza, p. Jarosz.

Najlepszy z aajtsńazyek 
aparatów to...

KODAK BB,
ktery zakopisz wef-mle.

JAN B U J A K
Lwów, Kopernika 4,

tal. 218.34

Za zw rotem  n in ie jszego  kupónu
cena  zamiast £ł, 15. Zł. 12,50.

snę

Łegja wniesie protest
Warszawa, 6. 5. (PA T). W sprawie 

meczu o mistrzostwo Ligi między Legją 
a Pogonią, Legja zamierza złożyć pro­
test na tej zasadzie, że sędzia wbrew 
regulaminowi przerwał grę do , czasu 
obandażowania kontuzjowanego Albań 
skiego, co jest niedopuszczalne. Z dru­
giej strony sędzia, jak wiadomo, od- 
gwizdał walk - over dla Pogoni. Decy­
zja wydziału gier i dyscypliny zapadnie 
w tych dniach.

MARTYNA JUŻ UKARANY
WARSZAWA, 6. 5. (PA T). Za­

rząd PZPN w poniedziałek wieczorem 
postanowił usunąć ze składu reprezen­
tacji Polski na mecz z Austrją Martynę 
za niesubordynację na meczu Legja— 
Pogoń. Zarząd wyszedł z założenia, że 
Martyna, jako kapitan drużyny jako 
gracz reprezentacyjny bez względu na 
to, czy orzeczenie sędziego było słusz­
ne czy nie, powinien był do tego .orze­
czenia się zastosować. Zarząd P Z P N  
uważa, że poza dobrą formą gracz .mu­
si się również wykazać walorami mo- 
ralnemi. W miejsce Martyny wyjedzie 
Michalski (Naprzód —  Lipiny).

Rozwój Towarzystwa Ubezpieczeń
,,P rz y s z Io ś ć * ‘

Jak się dowiadujemy, Towarzystw i 
Ubezpieczeń „P rzy sz ło ść k tó re g o  filja 
znajduje się we Lwowie, pl. Marjacki 7, 
nabyło nieruchomość w Warszawie przy 
ul. Marszałkowskiej 113 (Zielona 8 )  
od Albrechta ks. Radziwiłła za sarnę 
około U/t. miłjona złotych. 14450

Z SADU LWOWSKIEGO
Właściciele firmy „M. Kierski” 

przed sądem
(s.) Na wokandzie trybUiału karnego 

znalazła się wczoraj spraw t braci Grze­
gorza i Jerzego Kierskich, oskarżonych 
o to, że w Udach 1929—30 we Lwowie, 
jako współwłaściciele przedsiębiorstwa 
pod firmą „M. Kierski" handel towarów 
żelaznych, dążąc do udaremnienia zaspo­
kojenia swoich wierzycieli, których pre­
tensje wynosiły łącznie 335.504 zł. po­
zbyli niejednokrotnie poniżej cen wła­
snych większość zapasu kowarów, znaj­
dujących się w sklepie, względnie w in­
ny sposób towary te usunęli.

Długi akt oskarżenia podaje, ż t  przed 
siębiorstwa Kierskich, jedno w Pasażu 
Mikolascha, drugie przy ul. Kopernika 4, 
a trzecie w Tarnopolu — miały dosko­
nałe wiaoki rozwoju, a tylko rozrzutny 
tryb’ życia i lekkomyślność doprowadzi­
ły firmę do upadku, względnie do sztucz­
nej likwidacji. Rozprawa, na którą po­
wołano szereg świadków, potrwa kilka 
dni.

Trybunałowi przewodniczy r. Gąsio- 
rowski, oskarża prok. dr. Minarowicz, 
powództwo cywilne wnosi ad w. dr. Czer­
wiński, broni adw. dr. Szewczuk.

CHCE PAN
sprzedać, zamienić! kupić

KAMIENICĘ 
P A R C E L Ę
Wystarczy o g ł o s z e n i e

\

ELEKTRYCZNA I PARÓW
T R W A Ł A  O N D U L A C  J A
PI>nwwr«ĘÓM ift faekewe. — Caay siakie.

STOMFKI
ZAKŁAD FRYZJERSKI, Lw4», «l Lofjeaew 1

. tel \3J-TL* 543

Telegramy z  ostatniej chwili 
na str. 1 i 2-giej
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HEBLE
gięte i biurowe Meble 
ogrodowe. Największy 
wybór. Ceny fabryczne.

Specjalność: 
kompletne u r z ą d z e n i a  

pensjonatów

Lwów, Batorego 12-14
____________ Tel. 276-00. 2215,

MEBLE
jadalnio, sypialnia 
gabiaaty, tapczany, 
kluby poleca W ie­
deńska Wytwórnia 
StUrake-tapleer-

Jan ORTNER
Lwów, Sykatnak
41 Tel. 29*79 394

W ł a d k u ! . . .

Jeśli chcesz by i szczęśliwym 
•w małżeństwie, zaprenumeruj 
dla zony czasopismo kobiece

N O W A  L I N  JA
Miesięcznie jo  groszy 
Rocznie Zł. 6‘—-

K ażdy U rząd ‘P ocztow y  
przyjmuje prenumeratę 

Wydawnictwo »Nowa Linja*, 
Kraków, skrytka pocz- 
towa 272

Icćjia Katolicka wyirroia
siatek do ogrodzeń, wkła­
dów ałaikrwych da łóżek 
araz wszelkich robót weba­

mi dzącyeh. w zakres ślusarstwa
MICHAŁ W I Ę C E K

Lwów,. Pełczyńska 24 tel. 215-81. 418

I

PHILIPS-RALJO do Sieci 20 zl. mies. 
K0DAK-F0T0 6X9 10 zł. mies.

B a r w k B o r z e m s k i
K o p er n ik a  18 t e l .  2 1 8 -6 0

Cenniki bezpłatnie 712

bez pieniędzy
sprzeda te 

u r z ę d n ik o m  b e z  p o r ą o z u e ie la

DOBOTEUM
Ogłoszenia w „Kurjerze" 
■4 sknteczna i taniał

Towary
Bławatne
Ogłoszenia niehandlowe da 10 słów 
30 gr., dalsza wyrazy y #  5 gr. Dla 
aoasulc. praey do*35 sław 30 gr. dal­
sza wyrazy pe 3  ?§raaxe.|ęC flezienia  

kupi a akie pe 10 gr. nłewa

II2 E E IIW 8 K 1 Telefon 2J-55
.ijtia

t O a l o s z m i a  cbtohte«
Jedne ogłoszenia nie a e ż e  przekrsezaó 
50 słów. Ogłeazaala reklamewe wśród 
drobnych kosztują za 1 mm. 1 łaną. 30 gr© 
Ogłoizania drobna przyjmuj# Kaatar 

ad gedz. 9— i f  bez przerwy.

8U d w e s u  P u u i d i

Kto
rrzyatąpi de spółki reatewnege 
paosjanatn w Zdreja. Zgłaszanie 
•■tyehm iist K eittn ika Lwów,
Bart.sza Głowackiaga l l a ._

14538

Majątek
lekaa abasar 400 morgów pa- 

Przemyśl kełe Dobiecka de 
Wydzierżawiania ed 1 marca 
1936 p . T» rallektantów  
uprasza ale a pisemna zgłasza 
ni a Biały Ł wór, Bobrka skąd 
informacja i waraaki dzierżawy 
udiioli w odpowiedzi właaci-
fe lk a  Czsykawska. 14533

W taj rubryce zamieszczamy 
głoszenia do 10 ałóur po 80 gro- 
szy — dalsza wyrazy po 5 gr.

Najlepsze ^
najtańsze
OBUW IE

po'eca najstarszy lirma katolieks

L  T. SKRZYPEK
Lwów, Halicka 4, tek 244-70.

Do sprzedania
biarka amerykańskie maazyaa 
„Underweod* i iaaa mebla bim-
rawa, Lwów. Maehaaekiago 10 
m. 1 ad 5—6. 14541

Kamienica czteropiętrowi
centrom Lwawa. wybodawana 
1913 moaaraeatalnia, dochód 
roezny 44.000 złotyok sprzedam 
Pośrednictwa wykluczono. la- 
formują tylko peważayek rnflnk- 

taatów. Starosta' Tepelalcki, 
Lwów, Nabielaka 23. 14518

Trepki
(aaadały) aajrazmaitsza polcoa 
i wykaauja wytwóraia „Ibi»’\  
Lwów, al. Halicka 5, mezaaia.

b71

J5582E$fflBI
W tej rubryce zamieszczamy 

wszelkie ogłoszenia mieszkanio­
we do 10 słów 2 razy BEZPŁAT­
NIE. Dalsza wyrazy po 5 gr.

Pokój
knebalą do wynajęcia

i\. Walka Paaiańska 73 
beiska P o t n i .  ‘

przy
koła

14537

2-pokojowe
nieszkaaia pełny komfort pierw­

szo piętro wynajmę Lwów, Pa- 
wlikowskiaga 4 Kwiatkówka.

14520

4-pok*je
słoaaczDa, komfort system ko­
rytarzowy do wyaajęcla Lwów 
Długosza 37. 1450'ł

3-pokojowe
mieszkanie komfortowe, sło­
neczna, Lwów, Grochowska 33 
róg Patockiago. 14522

Katolicka
Wytwórnia Gorse­
tów „Krajeprze- 
mysł" Lwów, Bo- 
imów 1 wykonaj s 
wadia najnowszych 
wzorów gorsety, 
aapierśaiki, opaski 
peeperaeyjae i ki - 
gjaalczno aalidnie 
i taaio — oraz 

przyjmują naprawą 1 czy azczai i *
\58c

N.prswą zegarków pad 
kif rawaictwam szwaj-
Carskiei aiły faahawaj
UskU 1r r - - ' ą

Tapczan
orzech kaakaaki aajnawszy styl 
okazyjnie atslarnie Turecka 1.

14529

Powóz
aa gamach .Knezarfaltan" w ie­
deński w dobrym atanie ekn- 
aia akazyjnia aprzadam Lwów, 
Kochanowskiego 62 dozerca.

14543

Obuwie

Winorośl
**laehetną, ozdobne wina, by- 
hny aprzedrie R harowski Lwów

Sprzedam
ogród 300 sążni, 2 kioski 

3 abikacyj, dochód roczny 700 
*L Górny Lyezaków. Gotówka, 

tys zł. — B. G. K, 6 ty ł 
.S te- 
14537

Ogłoszenia Administracja

Do sprzedaąia
drzwi nowa i stsra Wraz ze 
**paietami drzwi wawaętrzae 
•azkluaa do klatki schodowa,, 
brama orewniam, granik budo­
wlany, slupy drewniana, wenty­
lacje dźwigary i kamienia mo- 
tące byj użyta do budowy 
^iadom oaś u właścicielki Lwów 
Maurze.ewskiei lo  od 1—4.

1452

OGŁASZAĆ —

TO W ,.KURJERZE‘»

satatnlo nowości aąjwyiszoj ja­
kości poleca K atolicki Magazyn
„JOT-ES " Lwów, pl. Kapitalny
i  I .. nowrzoelw Katedry. 687

Parcele
budowlana przy kompletni* 

srządzonycn alicaeb w najzdrew- 
tzaj dzielnicy Lwowa, sprzedaje 
Tawarzystwo Kredytowo i Bu­
dowlano, Lwów. Łyczakowska 5 
tel. 265-01. Na paczat etny  
kupna przyjmaja aię abligacje 
Pożyczki Narodowej. Raty do­
godno w di* umowy, 142.10

Fortepiany
pianina świato 

wych wytwórni 
na akładzia

Marecki
Lwów, Bato- 

rega 7, 1891

Motocykl!
z przyczepką taaio sprzedam. 
Wiadomość tel. 272-96. 14469

Zi emiałko wskieg a 12
ezteroptfkojowo pełnokemfor- 

towe mieazkanio na 11 piętrzą 
zaraz wynajmą. Dozorea wskaże

-___________________14351

Kraszewskiego 1
3 pokoi nn biuro, 5 pokoi, kuch­
nia pełny kemfort, 8 pokoi kuch­
nia pałay komfort, 7 pokoi 
•caehnia pełny komfort zaraz do 
wynajęcia razana 30 uoikacyj 
lob oddzielają 1435b

Mieszkanie
trzypokajawo komfort słoneezne 
Lwów, Tarnowakicgo .34 Oglą­
dać 12—15. 14*13

3 i 5
kaebrim komfort d 
plac Akademicki 3,

WB!iSS9ESSSSi
BEZPŁATNIE zamieszczamy w 

.ej rubryce ogłoszenia o wolnych 
j< kojach i poszukującym pokoi 
1 razy ao 10 - ów — dalsza wy- 
azy po 6 groszy,

Dla
arzyjeedayth pokoi1 do wyaSją- 
eia Lwów, pl Baraardynaki 1 /a/2 

1 14«3

Pokój
da wynająJa Lwów, pl Bernar­
dyn, ki 1?a^2, 14<8 '

Wynajmę
nokój komfartawy ntrz«msh a. 
Lwów, Sykstaska 43a aa. 8.

14*?f

2 pokoje
umablawana w śródm ieśei*-. J, 

Lwów, Staaziaa
wyaajęeii

14373

piętro (balkon) 
7 m. 3 14519

4 pokoje
kuchnia, komfort Lwów, Zielona 
? Wiadomość u dozorcy. 14^37

2 pokoje
kuchnia wynajmę, wodociąg
tamże. Boczaa Paaioczaa 359.

1444F

Koralnicka 6
5 pokoi kom fort kactiaia 2 po 
<ajo kuchnia oficyny. 14449

Dwa
ookeje, kuehaia 
nym rządawcon 
i Bckr 81.

tylko bezdziet- 
>, Lwów, Grć- 

14461

PRZED 26 LATY. — Angielska para 
królewska w strow koronacyjnym po 

uroczystości koronowania.

3-pokojowe
-nieszkaaia z komfortem LwW  
Grochowska 45. Dozorca wsk i/e

1 StCP

Pokój
kuchnia de wynajęcia, ezyasr 
zp rak sąóry zł. 500. Kraków,
Kr»s ickio<»r> 6 w. 12. 14*17

Do wynajęcia
■łrsz 4-pekojowa mieszkanie 

a' parterze * pełnym kemfor 
tern i ogrede.m Lwów, Własna 
Strzecha 15. Warunki najmu
Lwów, Stryjska 76 m. 4 I p ie ­
tra. 1410'

I p. kamfart
Betoreo-o

pokoi
3 weiścia Lwów

3 poko e
kuchnia pęłnokamfortcw

w> aajęcianeczae do 
Murarska 3*

» sło- 
I wów 
1 4535

4-pokojowe
nieszkanie słanaezae II piętra 
io wyaąjęcia Lwów, Tarocka

3.
1

14494

* pokoje
comfort Lwów, Częstochow ska

AB OGł.ASZAĆ —
T »  W .^ U R JE R Z E

5 pokoi
pałaozomfortowyeh, Lwów, Wi- 
śniawieekieh 1, początek Listo- 
pada do wyaającio. 14463

Pl. Akademicki 2
Lwów, II p. m. 6 pokój z #sol> 
aym przedpokojem i balkonem.

14 39

Klatkowy
comfortowy pokój łązionka do 
wynajęcia, Lwów, ŁYCZAKOW­
SKA 27 mioszkauio dwonaste.

14*16

Kulturalny
aa stanowiska poszukuj? 7 

dobrze umeblowanych Tjiokręon 
,ących pokoi Szczegółowe aferty 
^urjer Zimorowieza 10 ala ,P  i- 
ledynezego". 14515

Pokój

Dwie
stancja da wynajęeia Lwów, 
Okrężna 102 po 25 zł. 14464

Potockiego 6
1 pokaja ad 15 maja, 5 pokei 
od 1 lipea doża ałaaaczao Kom­
fort zromoatowaae. Wiuao mość

gospodarza m. 3 tel. 255*98,
_ :__________  14468

4—5
niosrkaaio parter I p. kemfer- 
.owe rządewcom Lwów, Ujej- 
ilcitf  <>♦ 14545

P o k ó i
kuchnią w dama z roziegłyn 

agrodeas L -ó w , 22 stycznia 41 
boc*f* Saopkawakiaj. Tylko dla 
małej rodziny lub saanetnych 
osób chrześcijan. Willa Bier- 
aaekich telefo* 276-6^ 14547

emablowany z ubyciem telpfenr 
centrum. Lwów, Fredry 7 parter 
Miehalski. 14421

Posznkuję
pokoiku z całem utrzymanift 
w dzielnicy I lub VL Wiadomość 
da Kar jera Lwów, Zimor. li? 
>»d .Emeryt A. W.**. 14*34

1 — 2
*Ugaucka nmeblewaayah, ła­
zienka, telefon, utrzymanie, bez 
Panem aa stanowiska lub młe- 
dtmn małżeństwa wyaai—ą Lwów 
Chodkiewicza 8 m. 9, 14492

Pokój
do wynajęcia Lwów, Teehnicka 
10/11 prawa. Oglądać papeładaia 

14499

Pokój
umoblawaay, komfortowy klat­
kowy ad gospodarza esobaip ua
■tan a wieka. Lwów, Dłagasza 37 
drzwi 6, 14505
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SUPERHETERODYNA
to szczyt radiotechniki! Tabelaryeina akala, 
optyczna kontrola strojenia, automatyczne wy­
różnianie zaniku fali, sygnalizacja świetlna 
trzech z»icresów (od 18—60, od 200 w  600 1 od
*1000 — 2000 m.) 1678

,E K R A V 0 X ‘  .

AUDYCJE RADIOWE
Radjosiacja lwowska
środa, dnia 8 m aja 1986 r.

- tar'"
6.30 Aod, poranna. 7*45 (Lw.) Program na 

iz , bież, 7.60 (Lw.) Wskazówki praktyczne, 8.00 
Audycja dla szkól. 8.05 Audycja dla poborowych. 
11.57 Sygnał czasu 1 hejnał. 12.08 Wiad. meteor. 
12,05 Trio Jana Dworakowskiego. 12.50 Chwilka 
dla kobiet. 12.55 Dziennik południowy.

13.05 (L rr) Muzyka z płyt. (Fragm. opero­
we). 1. Moniuszko: Polonez z op. „Halka" —- 
ork. warsz. pod dyr. G. Fitelberga, 2) Pon- 
tie lli: Muzyka baletowa z Giocondy" — ork. 
medjolańska pod dyr. Molajoli, 8) W agner: 
U wertura z op. „Tannhauser" — ork. Amster­
damska, 4) Gounod: Muzyka baletowa z opery 
„Faust" — ork. New Queen's Hall, 5) Puccini: 
Fantazja z op. „B utterfly" — ork. Londyńska, 
dyr. Fercy PItt, 6) Puccini: Fantazja z opery

„Tosca" — ork. Medjolańska. 13.55 Wiadom. 
o eksp. polskim.

15.35 Przegląd giełdowy. 15.45 O rkiestra sa­
lonowa. 16.30 „Trzecie zebranie klubowe" — 
odczyt z cyklu „Ze świata dziewcząt" — wygł. 
Zofja Miszewska. 16.45 (Lw.) Muzyka z płyt.
17.00 Transm. z Krakowa. 17.15 „Muzyka współ­
czesna dla niedowiarków" — I pogadanka Mi­
chała Kondrackiego, ilustrowana płytami. 17.50 
„Książka I wiedza" — O książce „Od gwiazdy 
do atomu" — profesorów: Weyssenhoffa, Bia- 
łobrzeskiego, W ertensteina i Szczeniowskiego.
18.00 Zespół Harmonistów Warszawskich. 18.15 
Wesoły skecz „W izyta" wg. Awerczenki. 18.30 
(Lw.) „Skrzynka pocztowa techniczna" — 
koresp. bież. omówi i porad technicznych udzieli 
inż, Józef Miński. 18.40 (Lw,) S iira rerum  i 
Zycie kult. i artystyczne.

18.45 (Lw.) Wieczór Słowiański w wyk. art, 
opery Leszka Reychana. Akomp. T. Seredyński.
1. Niewiadomski: „Dziewczyno, dziewczyno",
2, Moniuszko: Krakowiak, 3. Dvorak; śpiew bi­
blijny, 4. Pieśni rosyjskie: a) Wołga, b) Gajda 
trojka, 5. Pieśni słowiańskie: a) N itra, b) Kdo 
me pacerum, 6. Sm etana: Ar ja  Kaliny z op. 
„Tajemnica". 10.07 (Lw.) Program na dz. nast.
10.15 (Lw.) „O tem jak szczury lądowe sta ją  
się marynarzami". 19.30 Wiadomości sportowe 
ogólnopolskie. 19.35 Tadeusz Olsza śpiewa swoje 
piosenki. 10.50 Feljeton aktualny.

20.00 Fragm. operowy. 20.15 Tr. z Wilna. 
Wieczór Mickiewiczowski. 20.45 Dziennik wie­
czorny. 20.55 „Jak pracujemy i żyjemy w Pol­

sce". 21.00 Koncert ChopinowakL 21.30 (Lw.) 
Minuty Literackie. Wiersze Tadeusza Holendra.
21.40 Transm. a Katowic. Pieśni polskie w wyk. 
Edwarda Bendera. 22.00 (Lw.) Koncert reklam.
22,15 Koncert Ork. aalonowo-tanecznej. 23.00 
Komdnikaty.

19.25 PRAGA. „Pieśń czeska" — kantata 
Smetany.

20.45 BERLIN. „Mozart—Beethoven“.
23.00 HAMBURG. Pieśni Brahmsa.

Radjostacja krakowska
środa, dnia 8 m aja 1935 r.

6.30 Transm. z Warszawy. 7.45 Program na 
dz. bież. ora* Wskazówki prakt. 8.00 Transm. 
z Warszawy, 11.67 Sygnał czasu, hejnał z wieży 
M arjackiej. 12.03 Transm. z  Warszawy. 15.35 
Transm. z Warszawy.

16.45 Pablo Casals gra... (płyty). 17.00 „Pod­
stawy wiedzy współczesnej". Odczyt VI-ty i o- 
sta tn i z cyklu „Polityka państw europejskich 
po wojnie" wygł. dr. J. Dąbrowski, prof. U. J. 
17.15 Transm. z Warszawy. 18.80 „Skrzynka 
techniczna" w oprać. inż. Z. Kisielnickiego.
18,40 Wiadom. bież.

18.45 O rkiestra Guy Lombardo gra do tańca 
(płyty). 19.07 Program na dz. nast.

19.15 Poradnik turystyczny — w oprać. dr. 
St. Leszczyckiego. 19.25 Lokalne wiadom. sport.
19.30 Transm. z Warszawy. 20.00 Fragm ent ope­

ry z płt. 1) Ryszard S trauss: Duet z Ii-go aktu 
op. „Arabella" — art. op. beri., 2) Ryszard 
S trauss: Finał z op. „Arabella" — art. op. beri.
20.15 Transm. z Wilna i Warszawy. 21.30 Od­
czyt w języku esperanto: „Polacy w szeregu 
laureatów Nobla" — wygł. p. Sobołta. 21.40 
Transm. z Katowic. 22.00 Koncert reklam. 22.15 
—23.05 Transm. z Warszawy.

p i R n m R  i 
FORTEPIRny

i M  Światowe],
* sławy

B. Sommerfeld
Najwyiszo •dznaezenla na światowyek 

wystawach

EKSPORT “ 5"'?  Do Londynu
Nawa adoskoaaloaa modele. Dogodno 

warunki apłaty.

St. NOWACKI Piłsadskiego 17 
K apnę — Sprzedaż — Zamiana eketyi* 

nyeh instrumentów. 13354

I S t .
I Kapa«

Iw m NOBi

umeblowany de wynajęcia so­
lidnem u panu Lwów, G liaiańska
16 14506

W te j rubryce zamieszczamy 
rszelkie ogłoszenia mieszkanio­
we do 10 słów 2 rasy BEZPŁAT­
NIE. Dalsze wyrazy po 5 gr.

Lokal
restanraeyjne-kaw iarniany z te- 
rssą  ewentualnie na biuro lub 
towarzystwo przy ulicy Miko­
łaja 10 zaraz de w yuajęeia 
W iadomość telefon 211-93.

14509

Ogłoszenia w tej rubryce za­
mieszczamy po 30 gr. do 18 
słów — dalsze wyrazy po 3 gro- 
»ze.

Służącej
samodzielne doskonale gotow a­
nie, froterow anie potrzeba 
Lwów, Pałczyńska 2 II p. 14498

Poszukuje się
służącej z bardzo debrsm  goto­
waniem do w sxystk ie |e  Lwów 
Pełczyńska 2 II o. 14471

Kra w czyni
(m knie, bielizna, naprawki) po ­
szukuje szycia po domach. 

Coay najniższe. Lwów, Króla 
Leszczyńskiego 45 m. 1. G rze­
siak. 14529

Kucharka
w średnim w ieka, wykwintnie 
(fetuje z dobrem i świadectwam i 
szuka miejsca w katolickim 
rlonsu. Zgłoszenia do Admini- 
łtracji BZ etM. 14523

Osoba
tr średnim wieku poszukuje po 
sadę do chorej osoby za skro 
maem wynagrodzeniem może 
bvć zaraz i na wyjazd afo Ad- 
miaistracii ,.S. M.“. 1*511

W rubryce te j zamieszczamy 
ogłoszenia do 15 słów BEZ­
PŁATNIE — dofsze wyrazy po
i  groszy. ________

Służąca
młoda, zdrows, czysta poszuki­
wana do jedej osoby zaraz lob 
później. Zgłoszenia do Kuriera 
pod . ,D » > h 144̂ 5

Maszynistkę
ratznow aaą chrześcijankę po 
szokuje firma we Lwowie. Listy 
da K erjera Lwów, Zim erewicre 
10 ..Chrześcijankę"_______ 14497

Do nauki
zawodowej przyjmę młodzieńca 
z ukcaczeną trzecią klasą gim na­
zjalną a 14 rokiem życia — 
izd rew tge  i chętnego do praey 
handel spożywczy i kolonialay. 
Kasprowicz i Wąsewie* Stryj 
Rynek 45. 14400

PIENIĄDZE NA STRYCHU• • •

Przez miesiące cale i lata składamy na poddaszu najprzeróżniejsze 
przedmioty, nazywając je »rupieciami*. Dla nas nie mają one żadnej 
wartości, komuś jednak przydadzą się i chętnie za nie zapłaci. Kupiec 
się znajdzie. Wystarczy drobne ogłoszenie A f |  m m  (dllSZ8 WjraZJ 
ale zamieszczone w Kurjerze do 10 słów Zu O U • po 5 groszy).

Panna

Bufetową
aprzejm ą i sympatyczną przyj­
mie pierwszorzędna cukiernia 
za kaucją. Z głoizaaia do Kur- 
jera pod „Pew ność" 14472

Poszukuję
osobę in teligentną um iejącą 
dobrze gotow ać, dobre polece­
nia w ym agrne. Lwów, Słewac-
kiego 14 drzwi 4. ______ 14544

Nauczyciel
atonografji poi. niem. poszuki­
wany, Zgłoszenia 'Lwów, Fredry 
7 parter ta. 3 Michalaka. 14525

Poszukuję
ałużąeę de wszystkiego, młodą, 
uezciw ą z gotow aiiom . Lwów 
Asnyka 7 1 p. m. 5i 1451C

Pracownia
kraw iecka przyjmie zaraz zdolne 
panienki uczenniee La modę 
Parisienno Lwów, Hetmańska £

14512

2taLtuhióHfat
Na stanowisku

lat 28, brunet, wysokiego wzro­
stu, niebrzydki, spokojny, po­
ważnie myślący ożeai aią z par 
są lub wdową de lat 30. Przede* 
wazyatkiem ekaraktor. Urządze­
nie, mieszkanie, lub niewielki 
gotówka dla wspólnego dobra, 
pożądana. Poważno oferty Kur- 
;er Lwów, Zimer. 10 „Wza- 
em ia  równowaga" (fotografje 
jw ric im ). 14511

ładna, lat 22 na posadzie pry w 
gotówka 1800 zł., miła, spokojna 
domatorka, religijaa poszukuje 
Pana podobnych zalet — do 
lat 30. Cel matrym. L-sty Kurjer 
Lwów, Zimor. 10 „Poważne 
myśli", 14530

Poszukuj; korepetytora
celem przygotowania do egza­
minu i  V ki. gima. humaaist. 
za obiady. (Poiak, katolik) Ofer­
ty Knrjer Lwów, Zimor. 10 pod 
„Korepetytor*. 14*09

5 zł. miesięcznie
nauka pisania na maszynach 
Przyjmuje przepisywanie, str 
20 gr. powielanie 100 szt. 2*70 
wypożyczam maszyny od 10 zł, 
Biuro czynne od 9—2f-ej b e  
przerwy Michalski Lwów, Fre 
dry 7 tel. 207-43. 61;

JAK OGŁASZAĆ —
TO W „KURJERZE1!

Dwór
oodgerskiej okolicy zaakomlty 
odpoczynek osób nerwowych, 
dzieci gruczołowych, wyborny 
wikt, tenis, fortepian, bibljoteka 
bridż, ceny bardzo n5skie, Wito- 
sławski-Witosław p, Janczvn

14*4

Rabka
Pensjonat Helios przeniesiony 
do Psłseyku Babuni — luksu­
sowe nrządzenie. Ceny umiar­
kowane. Piechocka T elefon y:
170, 26*.  *14

Letnisko
kąpielisko Sokole n/Sanom dwór 
Karpaty lesiste,ponaion. —,Lwów 
Ossolińskich 11 schody 4jli, 

14414

Letnisko
Zł nż nad Sanem. Piąkaa eke- 
lica, góry, lasy szpilkewe. 

Willa „Papreć" mu de wyua- 
jącia od 1 czerwea do 30 
września, pokoje 3, 2, 1 oso­
bowe z utrzymaniem. Ceny 
umiarkowane. Stacja kolejowa, 
poczta, kościół w miojjaoo. Zgło­
szenia Gromadzka, Załóż koło

Bieliznę
damska
p e ń e  z ochy, 
r e k a w io z k i  
i inną gatan- 
terję poleca

Z9GMUHT

Lwów,
B o i m ó w 4

1103

Wynalazki
i modele aparaty i Instramenta 
rożne* o rodzaju oras wszelkie 
roboty z zakresu mechaniki 
oreeyzyjnej wykeuu > uajdokład- 
aiej Zakład meekaatezny Eryka 
Wojakowikiego obecnie Lwów
Koraloirkn 6. 790

MEBLE
de wszelkich pokoi poleea

Wytwórnia Mebli
Fraaeiszka Zielińskiego^ 

Lwów, Kołłątaja 5 w podwórza 
Stale na składzie,

Urządzema
•świetlenia elektrycznego — 

dzweaków, telefonów, gromo- 
cbrony, wykonuje tanio i solidnia 

Elektra* Lwów Pasaż Mikola*
1144

Baniaki
scha tel. 10-85.

fLiwJ
bal je pocynki 

wane poleea firmi 
t U f K W  Fr. CHLADEK 

Lwów, Rynek *5 1996

UWAGA!
Garderobę męską, damską, 

dziecinną czyści chemicznie orai 
farbuje najlepiej, najstaranniej 
nowoczesna ora'n;a chemiczna 
RUDOLF NEUWELT, Sp. z o. 
leCeatrala Piastów 23, Filje 
.1 Marjaeki 8, Gródecka 72.

49

Tapety
tapczany meble tapicerowani 
własnego wyrobu najtaniej, naj- 
solidniej wykonuje WEISS Skarb 
'cowaka 5 teL 247-19. 64!

Konewki

848

Przerabianie
siatek drucianych,^ łóżka na 
tapczany, materaców, otemane 
kanapek wrez z dezynfekcją. 
Fabryka Zaksa Lwów, Lindego 6. 
tai. 79-99.  i f ’7'7

do podlowania wzór nieraleelą 
.JAJAG* Marjan Bendl Lwów 
yrosow skieb 6 tel. J01-6b. 6M

Ogród
geśeinny Hrankowakioge Lwóy 
Orzeszkowej 7 uorasza o od 
wiodziny. Kręgieinia — Jazz 
band — Bridge. Obiady clfitł 
,  1 zł. I4S)

WiSćcruris&a,
Herbatę

i kawę dla PT. Pensjonatów po­
leea Ceylon Lwów, Ormiańska 3 
tel. 209-72. 784

Sanoka. 14527

Wiosna
najpiękniejszą porą reku w Kar­
patach. Pensjonat „JANINA" 
w Rozłuezu położony wśród la­
sów szpilkowych peleea pokoje 
słoneezne z wykwintnom utrzy­
maniem. Ceny najniższe. 11121

Kryni

W te j rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia do 10 stów po 30 gro­
szy —• dalsze wyrazy po 5 gr.

Kasia
do w szystkiego wie, że p rze­
ta rte  łyżki, w idelce śniedzieją 
i są szkodliwe dla zd row ia . 
frw ało srebrzenie tylko „G al- 
wanoplater* Lwów, Kopernika 
14 naprzeciw  kina Kopernik.

1311-21

ica
pensjonat Dr. Łazarskiego, po­
kój z ebfitem wykwiatnem 
utrzymaniom 5 zł. 
dopłet

OGŁOSZENIA 

W „KURJERZE- 

SĄ SKUTECZNE I TANIE!

Żadnych
14115

Morszyn
najstaranniej nrowndzony poa- 
ij ,nat Zofji Myszkowskiej ot­
warty 1 maja. Komfort, knebaia 
wyborowa 3 tygodniowy pobyt 
z knracją ryczałtowo. 754

Księgi handlowe
różnych systemów, skereazyty 
Przybory kancelaryjne poleea  
Antenl Jamińskl, Lwów, Szaj- 
nechy 2 tel. 78-76. 417

Humor zagraniczny

Lotnik: =  Proszę pana, gdzie ja  w łaściw ie jestem *
Przechodzień; «-» W gondoli balonu.
r,W Ł  (V art H em  Sztokholm ). S. F.

CENNIK OGŁOSZEŃ:
Reklamy w tekścies
Na 1-szej stronie i  • t i 
Cała l-sza strona i $ » »
Na 2-giej i 3-ciej stronie . t 
Cała 2-ga lub 3-cia strona « 
Na dalszych stronach tekstu 
Cała strona . . . . .  *

t l i  sł. 1.60
i i  t m 1-200*—
i i i * 0.80
* » * n 8C3.-—
. i l e  0.70
: . ( c j00̂ - •

Różne re k la rn :
Komunikaty i artykuły reklamowe » . zł. 1*— 
Na stronie kronikarskiej . . i i i » n 0.80 
W dodatku Hteracko-naukowyr.? i  i i s o 1*— 
Nekrologi do 200 mm. » » » » i i » f t  0.50 

„ „ 300 „ i . t i i i  . ,» L80
0 powyżej 300 mm. « » t i ; „ —

Ogłoszenia drobne:
Ogłoszenia za tekstem  zs mm. • i  i  i zł. 0.30
Na ost. stronie i v śród  drob. (6 łam.) i „ 0.30 
Ogłoszenia drobne za >wo • i i » » «• 10
M atrymonjalne ; . • » % » » i i i w 0.10
Dla poszukujących pracy za słowo i s « „  0.03
Drobne ogłosz. przyjmuje się tylko za gotówkę.

Podstawą obliczenia jest 1 mm. w 1 łamie. Podwyżkę cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które 
w stały  zamówione poprzednio, -s nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenia miejsca dolicza się 25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza

sie 5-7 proc. Ogłoszenia n  nnmerach świąteczn-ch ; niedzielnych kosztują o 20 proc. drożej.

UWAGI:
Omyłki, które zasadniczo nie zm ieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu 
gotówki, ni też nie obowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia anonsu. Komuni­
katów bezpłatnych nie umieszcza się. Zniżek 
nie udziela się. Reklamacje miejscowe uwzględ­
nia się do dni 8-ch, zamiei -^we do dui 8-miu 
oc daty okazania się ogłoszenia. Za egzem* 
plarze dowodowe liczy się 20 gr. Ogłoszenia 
do numeru bież. przyjm uje się dc godz. 16-ej.

Wydawca: Mgr. D. Maciejko* Czcionkami DRUKARNI K K K S U W tJ op.z o. o. Lwó»v, Mochnackiego 48. O d p o w . red. K az im ierz  T u rzańsk i .


